
i We Lwowie, Czwartek dnia 28 Listopada 1878. 'JtŚL M. .1

Wyc&ośsi ooddesmifl o godsiaia 4  p®
^  Ssia s wyjątkiem me&dsl i &&i

świątecznych.
P^8%Jata wysasi?

HEŁJBOOWi kyrąróibsSo . . . i  sir. KO sani
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Cena prenum eraty za granicą pań­

stwa anstrjachiego wymieniona jest  
w nagłówku każdego nr. gazety.

Upraszamy o wcześne przesianie 
prenum eraty, by szan. prenum era­
tora wie nie doznali przerwy w prze­
s y łc e .

Iki, przemysł i handel rozbudzi się i dobrobyt 
[ponownie zakwitnie. Wobec takiej perspektywy 
warto było chwilowo przecierpieć biedę.

Tymczasem okazało się, że z tych projektów 
a&i jeden się nie spełnił. Traktat berliński 
przeciął nić marzeń, — a rząd przez usta Bea- 
consfielda i Salisburyego dopełnił jeszcze miary 
oświadczeniem, ii już teraz nastał niewątpliwie 
pokój. Pokój ? — a co nam po nim, kiedy sfera 
naszego handlu zamiast się powiększyć uszczu­
pliła się natomiast, — odpowiedzieli Anglicy.

w *

Lw ów  d 27. listopada.
(Przebudzenie się gabinetu angielskiego. — 

Obraz, jaki mu się przedstawił. — Narady gabine­
towe. —  Nota do M. Bkwy. — L Wło h. — Spra­
wa socjalizmu. — Głosy półnrzgdowe i rzędowe o 
wnioskn Herbsta. — Narady delegatów centrali­
stycznych i Izby panów. — Delegaci Izby panów 
za rzędem, to samo delegaci polscy. —  Z Węgier. 
—  Położenie Ti*ej),

Anglia zaczyna się ruszać, zaczyna żyć. Od 
miesiąca przeszło podnosiliśmy ciągle, że dopie­
ro wtedy zaczniemy wierzyć, iż Anglia wystąpi 
przeciw Moskwie, kiedy w jej rządzie dostrzeże­
my ruch jakikolwiek. Dopóki zaś cały gabinet 
spał snem najlepszym, dopóki narady gabineto 
we odbywały się krótko 4 zaledwie co parę ty­
godni, dopóki ministrowie używali wczasu na 
swych zamkach, — dopóty o jakiejśkolwiek ak­
cji angielskiej na serjo mówić nawet nie można 
było. I rozumowanie nasze sprawdziły fakta. Ak­
cji nie było, pomimo że ją optymizmem przejęte 
dzienniki dzień w dzień przepowiadały. Gabinet 
angielski spał — aż wreszcie przebudziły go 
wędrówki dyplomatów moskiewskich i wojna af- 
gańska.

Przebudziwszy się, przekonał się , że stan 
rzeczy wcale nie jest świetnym. W kraju opo- 
zycja, przytłoczona chwilowo, z tem większą e- 
nergią głowę podnosić zaczęła. Zręcznie wyzy­
skane przez nią ujemne strony traktatn berliń­
skiego i konwencji cypryjskiej osłabiać zaczęły 
wiarę narodu w geniusz Beaconsflelda. Rozbu 
dzony sztucznie szowinizm począł przygasać, ma 
rzeuia o wielkiej cywilizacyjnej misji Bryttdw u- 
atępować zaczęły pola przed dotkllwern prze­
świadczeniem, iż w kraju coraz większa rozra 
sta się nędza, przemysł i handel opada, fabryki 
się zamykają, a natomiast deficyt państwowy się 
zwiększa i w ślad za nim podatki.

Dopóki Anglicy żywili przekonanie, że na 
ich barkach spoczywa los cywilizacji, że oni re­
prezentują tę Eu opę, która już zniknęła podo- 
buo z oblicza ?i mi, że cięży na nich wielkie 
posłannictwo, którego zaprzeć się pod karą hań­
by nie mogą; dopóty z rezygnacją znosili coraz 
bardziej potęgującą się biedę, potajemnie ciesząc 
się nadzieją, i ;  gdy spełnią to posłannictwo, 
natenczas zakwitnie dla nich era dobrobytu, tak 
świetna, jakiej dzieje nie pamiętają. Rzecz bo­
wiem prosta: Zwyciężywszy Moskwę, zmuszą ją 
do obalenia tego płotu cci ochronnych, którym 
się ona. otoczyła i zawarłszy z nią traktat han­
dlowy, otworzą dla swego przemyśla całą tę ol­
brzymią monarchię stanowiącą szóstą część świa- 
ta. Nowe tedy życie wstąpi w angielskie fabry

stawał gabinetowi angielskiemu w chwili, gdy się 
on przebudził po kilkumiesięozueai spoczywaniu 
na lamach konwencji cypryjskiej. Pragnęlibyśmy, 
aby obraz ten wraził się w pamięć naszych czy­
telników, albowiem przyświecać on będzie całej 
akcji, jaką teraz rozpoczyna ten gabinet, służyć 
będzie nieraz jako komentarz jego kroków, któ­
re zdaje się teraz szybko po sobie następo­
wać będą.

Pierwsze już się rozpoczęły. Od soboty nie­
mal dzień w dzień odbywają się narady gabine-
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pi zeinysłowej, nasze swady są peiue to warów, prZ(̂ j mc nle niedzieli. Nagle otrzymali wszy- 
nigdzie ich sprzedać me możemy; nowych mepo-1 scy ig r a m y , wzywające ich co rychlej udać 
dobna fabrykować dopóty tych me pozbędziemy si do pałacaJ Beaconsflelda, .gdzie oh n i nich 
się, a tu nam rząd zapowiada pokój i razem z|czveka. na tfti no.hw*H
nim dalszy ciąg w stagnacji handlu i przemy­
słu. I to jaki rząd? Ten wlaśuie, który od 
czasu objęcia steru państwa na bok zupełnie 
odłożył wszystkie sprawy wewnętrzne, tak da­
lece iż w ciągu tych kilku lat moźnaby było na 
palcach zliczyć wszystkie te ustawy, przedło­
żone przezeń, które miały na oku wewnętrzną 
administrację kraju. Natomiast ciągle uas łu­
dził polityką zagraniczną, ciągle wzrok nasz 
skierowywał ku sprawom leżącym po za grani­
cami naszej ojczyzny i dawał nam do zroznmie 
nia, że gdy go popierać będziemy, zdobędziemy 
dla Biebie kuratelę handlową nad całą kulą 
ziemską.

W tej formie rozdmuchiwała opozycja nie­
chęć w kraju do rządu. A przyznać trzeba, że 
forma ta znakomicie była zastosowana do serca 
Anglików. To też na owoce agitacji nie trzeba 
było długo czekać. Wybory uzupełniające do 
parlamentu zaczęły bezwzględnie wypadać w du­
chu oponentów i od czasu kongresu berlińskiego 
ani jeden torys nie uzyskał mandatu.

Taki stan wewnątrz kraju przedstawił się
0 zom rozbudzonego gabinetu. Zewnątrz zaś kra­
ju zawisła nad nim chniura, do której grzmoty 
zebrać się podjęła Moskwa z całej Europy. Wę­
drówkom dyplomatów moskiewjliieh podsunęli­
śmy na podstawie pewnych kombiuacyj projekt 
sklecenia kontynentalnej koalicji. Moskwa do­
strzegłszy słaby punkt w przyjaźni, istniejącej 
między Francją a Anglią, mianowicie budzącą 
się we Francji niechęć do Anglii za akcje ka­
nału Snezkiego i umowę cypryjską — oba fakta, 
świadczące o zamiarze Anglii, zmonopolizowania 
dla siebie morza Śródziemnego — postanowiła 
w punkt ten nderzyć i zręcznemi obietnicami 
przyprządz Francję do trójcesarskiego rydwanu.
1 gdyby to się jej udało, możnaby śmiało re- 
guiescat in pace zaśpiewać Anglii. Dalej zawisła 
nad gabinetem lubo mniej straszna, zawsze prze­
cież dość groźna chmura wojny afgańskiej. - 
Bo gdyby rzeOz szła o zwalczenie samego tylko 
emira Kabulu, to jeszcze w wojnie tej nie było 
by żadnego niebezpieczeństwa. Wystawiona 35- 
tysięczna armia dałaby ma niezawodnie radę. 
Ale kto wie jak daleko sięga spisek, uknuty przez 
Moskwę. Rząd indyjski ma w ręku dokumenta, 
świadczące, że Moskwa wysyłała ajentów i pie­
niądze do Indyj, na dwory lennych książąt. Kto 
wie tedy, czy ta agitacja nie odniosła skutku, czy 
potajemnie nie gotuje się spisek olbrzymi, rewo­
lucja, mająca całe Indje objąć ? Wprawdzie ofi­
cjalnie książęta indyjscy zapewniają o swej lojal­
ności, wysyłają nawet niektórzy legiony ocho­
tnicze; ale są także tacy, którzy z krwią zimną 
przypatrują się walce. Sam nawet fakt, że emir 
Kabulu podjął rzneoną mu rękawicę, dawać mo 
że do myślenia, iż wie on coś więcej, niż dwór 
wicekróla, i widoczuie na coś liczy. Inaczej prze­
cież nie miałby odwagi do tak nierównych po­
rywać się zapasów

czeka. Jakie na tej naradzie powzięto uchwały, 
niewiadomo dotąd, ale donoszą z Londynu, że 
toczyła się sprawa konwencji austro-tnreckiej. 
Widoczuie więc w kampanii, którą Anglia pod­
jąć zamierza, idzie jej bardztro Austrję.

A kampania ta wyraźnie przeciw Moskwie 
zmierza. Świadectwem tego jbst sobotnia nara­
da, po której osobnym kurjerem wysłano do Pe­
tersburga pod adresem Loftusa depesze. Między 
temi depeszami ma być jedna, która—jeśli zawie­
rzyć mamy doniesieniu korespondenta Nowej 
Preasy — trąci wItimatem. Oto dosłowne donie­
sienie tego korespondenta: — „W sobotę oso­
bnym kurjerem wysłano nader energiczną notę 
do Moskwy.

„ Depesza ta nawiązuje swą rzecz do depeszy 
Giersa, w której zastępca moskiewskiego kan­
clerza oświadczył, że car żywi zamiar jak naj­
dokładniej wprowadzić w życie traktat berliński, 
i wskazuje, że sprzeciwia się temu zachowanie 
się Moskwy w Bułgarji i Rumelii, że dalej sprze­
ciwia się temu podtrzymywane i wzniecone przez 
Moskwę powstanie w Macedonii, że wreszcie 
sprzeciwia się temu żądania utworzenie drogi 
militarnej przez Dobruczę. Nadto depesza 
wzmiankę robi o skierowanych przeciw Anglii 
oświadczeniach, jakie jen Kaufoian poczynił wy 
fcłaócow emira. Z depeszą tą jest w związku 
fakt, że Szuwałów odroczył swój przyjazd 
do Londynu. W gabinecie stoczyła się silna 

I walka, zanim zredagowano tę depeszę, albowiem 
1 niektórzy członkowie gabinetu byli jej przeciwni. 
Krążą też pogłoski o mającej, nastąpić dymisji 
kilku człouków gabinetu."

Nowa Preate, która naturalnie najkompe- 
tent niej osądzić może stylistyką i wiarogoduość 
informacyj swego korespondenta, dodaje do tej 
depeszy od siebie taki komentątz: „Stanowczy 
i energiczny ton tej depeszy trąci u l t i m a t o m ,  
a bezczelność, z jaką Moakw*. aaiłuje złamać 
traktat berliński, nie pozwala innego nam wy­
prowadzić wniosku, jak ten, że nadeszła już 
chwila, w której niepomierna cierpliwość Anglii 
doszła już do kresu."

Gdyby tak było rzeczywiście I Gdyby isto­
tnie cierpliwość Anglii była już u kresu 1 Jednak­
że równie optymistycznie jak Nowa Presse nie 
oceniamy sytuacji. A zmusza nas do tego fakt 
ten, że chociaż już rusza się gabinet angielski, 
to przecież spi jeszcze angielska armia. Dopóki 
zaś ona nie stanie w szyku bojowym, i dopóki 
pierwszych strzałów nie poszle w darze Moska 
łom, dopóty w wojnę wierzyć nie będziemy. 
Wszak w zeszłym roku była już zmobilizowa­
ną — i zdemobilizowała się. Wszak pod wzglę­
dem energii nota Salisburyego z 1. maja była 
szczytem, — a cóż się z niej stało? W trzy­
dzieści dui potem wykłuł się z niej fatalny kom­
promis. Nie —- dopóki wojny nie będzie, dopóty, 
nauczeni doświadczeniem, w wojnę wierzyć nie

Skreśliliśmy pobieżnie obraz, jaki się przed- będziemy. Wolimy bowiem raczej oszukać się na

drodze pessymizmu, niż powtórnie dać się wy­
wieść w pole na optymizmu drodze.

We Włoszech powtarzają się owacje za 
owacjami z powodu szczęśliwego ocalenia życia 
króla Haooberta. Temi dniami odprawił młody 
król tryumfalny wjazd do Raymu, przyczem 
przyjmowano go z niesłychanym zapałem. Aresz­
towania tymczasem po różnych miastach włos­
kich trwają nieprzerwanie. Dotąd nwięziono, jak 
donoszą telegramy, kilkaset osób należących do 
stowarzyszenia „internacjonała". Odbywają się 
też rewizje po domach „internacjonalistów."— Z 
powodu tego zamieszcza Vott. Ztg. kilka traf­
nych uwag, które tutąj powtarzamy. Pisze ona:

„Wiadomo, że w ostatnieh ezasach nie było 
tak wielkiej zbrodni, zamachu, nie było awan­
tury, rokoszu lub powstania, w któremby nie 
upatrywano ręki internacjonała. Za każdą rasą 
głoszono, że znalezione zostały pisma i wykryto 
dowody, które nie pozwalały powątpiewać o na­
leżeniu sprawców do internacjonała. Nadaremno 
jednakże czekaliśmy następnie wyjaśnienia raz 
przecie dokumentami ze strony władz, jak się 
ma rzecz właściwie z tem straszydłem, jakie są 
cele i tendencje internacjonału, gdzie jego sie­
dziba i t. d. Pod nazwą internacjonała rozumieć 
należy widocznie międzynarodowe stowarzyszenie 
lub sprzysiężenie, rozpinające lub usiłujące roz­
piąć swe sieci po wszystkich krajaeh, które 
musi mieć gdzieś swoją siedzibę centralną, zkąd 
wychodzi organizacja tego tak niebezpiecznego i 
zbrodniczego związku. Pełni zadziwienia jednak­
ie, zmnszeni jesteśmy właśnie dla tego zapytać 
się, cóż to za policja i władze kryminalne, które 
mając niby to już za każdą razą nici tego zgu­
bnego stowarzyszenia w ręku, nie mogą odkryć 
nic bliższego o tem sprzysiężeniu, nie umieją 
wykryć, zkąd i dokąd prowadzą te nici, gdzie 
jest ognisko spiskowców, kto niem kieruje i tym 
podobnych innych wiele rzeczy.

A co dziwniejsza, nieudolność policji i władz 
kryminalnych w daniu namacalnych i niezawo­
dnych o internacjonale szczegółów, odnosi się do 
wszystkich krajów Europy; nawet tak nadzwy­
czajnie energiczny i bystry kryminalista jak p. 
Tessendorf, prokurator berliński, nie mógł mimo 
najpilniejszych zabiegów odkryć ani śladu tego 
niebezpiecznego związku, będącego obeenie po­
strachem i niebezpieczeństwem wszystkich państw 
i książąt. Z komunizmem, socjalizmem, socjalną 
demokracją, republikanizmem federacyjnym umie­
my łączyć jakieś pewne pojęcia, nadaremno je­
dnakże czekamy, ryehło pouczą nas ostatecznie 
co do istoty, organizacji organów i osób kieru­
jących potworem, przezwanym internacjonałem, 
abyśmy ras przecie dowiedzieli się, przeciw cze­
mu i komu ma się skierować broń społeczeństwa, 
pragnącego przyjść władzom w pomoc w walce 
z tem sprzysiężeniem. Po większej części tam, 
gdzie władze wysuwają iutemacjonał, idzie o 
zwykłych zbrodniarzy, którym żadne państwo 
nie przyznaje prawa przytułku. Tem pilniejssą 
staje się przeto potrzeba zestawienia raz prze­
cie z wielu procesów, w których figuruje tak 
zwany Internacjonał, wiarogodnego materjału, z 
którego możnaby się dowiedzieć, gdzie szukać 
należy ogniska tej zbrodniczej bandy. Pokąd zaś 
to się nie stanie, potąd będziemy zmuszeni u- 
ważać cały internacjonał za nic więcej jak stra­
szydło, wyzyskiwane w tym eelu, aby służyło 
międzynarodowej reakcji za płaszczyk, a ubole­
wać doprawdy należy, źe tak dzienniki rzeczy­
wiście liberalne, jak i uchodzące za nie, popie­
rają bezmyślnie ten prawdopodobnie dla wolno­
ści jedynie niebezpieczny humbog. Socjalizm po­
jawia się w mniejszej lub większej mierze we 
wszystkich państwach cywilizowanych, jak zre­
sztąLw ew szystoehkrajachcyw H izow ^^

SZKICE KAUKAZ!
(Z  ż y c ia  A b ck a ców  i N w anetów )

przez
WACŁAWA MASŁOWSKIEGO.

(Ciąg dalszy).
dobrze znasz brzegi ? zapytał

niechętnie ten odparł. —

— Czy 
Amina.

— Cóż znowu!
Tu wzrosłem.

— Płyń więc do skały Prometeusza.
— Prometeusza ? — zdziwił się Amin. — 

Takiej tu nigdy nie było.
— Owszem!... Po cóż się chwalisz, że znasz 

brzegi ?... Weź na prawo... tak... teraz wprost do 
brzegu... Tak, mój abreku;' jest tu skała, do 
której w bardzo dawnych czasach Allach za karę 
przykuł wielkiego rycerza Prometeusza. Rycerz 
ten krzyczał i lżył Allacha tak głośno, że aż 
morze się trzęsło, a na głos jego pewnego razu 
pojawił się przed skałą duży okręt, i majtkowie 
siedli do łodzi, żeby podpłynąć do skały, i uwol­
nić rycerza. Ale w tem skała się w tył posunęła, 
inne wyszły naprzód, złączyły się, i Prometeusza 
jak w studni zamknęły, żeby zaś nie gniła w niej 
woda, bo wtedy rycerz nie miałby już ochoty do 
picia, i nie czułby okropnych męczarni pragnie­
nia, Ałłach między morzem a ową studnią zo­
stawił mały korytarz, przez który teraz wpły­
niemy do studni ’).

'] O olbrzymim rycerzu Prometeuszu, przykutym łań­
cuchami do skały, chodzą między Abchazami najrozmait­
sze podania. Jedno s nich tu właAnie podaję. Inna, bar­
dzo rozpowszechniona legenda głosi, te  Prometeusz był 
przykuty do skały Ułu-kuł, niedaleko Elbrusa. Od skały 
tej chciał go uwolnić jakić pastuch, i w tym celu długo 
zbierał po kraju podkowy i gwoidzie, toby z tego żela­
stwa ukuć hak, którym można byłoby oderwać łańcuch 
od skały. Kiedy już hak byt ukuty, pastuch wziął go na 
plocy, i niósł do Prometeusza kilka lat, bo żelazo było 
bardzo ciężkie, a kiedy wreszcie zbliżył się do skały, to 
nagle rozwarła się przed nim straszna przepaść.

[Tę legendę przytacza także p. Mateusz Gniewski 
w swej pracy p, t. „Kaukaz.)

Podczas gdy Kalabat ODOwiadał to narodowe 
podanie o Prometeuszu, czółno podpłynęło do 
prostopadłej bazaltowej skały. W  jednem jej 
miejscu, na równi z poziomem morza była niska 
grota, idąca w głąb skały. Kalabat i abrecy po­
łożyli się na dno czółna, i chwytając się rękami 
chropawej powierzchni ścian, płynęli naprzód; 
tak wkrótce znaleźli się na malem jeziorze, oto- 
czonem dokoła wysokiemi skałami, których pro­
stopadłe boki tworzyły niby ściany głębokiej 
studni. W  jednem miejscu przy brzegu znajdo­
wało się czółno, zupełnie podobne do tego, na 
którem płynęli abrecy.

— Teraz mam pewność, że Bela jest nie­
wolnicą jakiegoś cudzoziemca, — rzekł Kalabat, 
patrząc na Amina.

— Dlaczego?
— Bo widocznie cudzoziemcy lepiej od Ab- 

chazów znają te brzegi.
Amin tylko z ukosa na Kalabata spojrzał

i głowę odwrócił.
— Stary gderacz! — mruknął przez zęby.
Tymczasem stary gderacz bacznie opatrywał

znalezione czółno. Według jego przekonania, 
człowiek zawsze zostawia jakiś ślad, z którego 
można się choć w części domyśleć, co przed 
odejściem robił, i w jakiem był usposobieniu. 
Jedni starają się wszelkiemi sposobami ślad ten 
zatrzeć, chociaż nigdy w zupełności dokonać tego 
nie mogą; inni umyślnie zostawiają ślady w na­
dziei, że wcześniej czy później będą one znale­
zione przez kogoś takiego, co zechce się zasta­
nowić nad niemi.

Kalabat więc szukał tych śladów.
Ale daremne były wszelkie poszukiwania, 

siedzące w łodzi osoby nie zostawiły najmniej­
szego śladu. Kalabat wziął do ręki sznur, zwisa­
jący z przedniej części czółna, i zaczął przypa­
trywać się jego wolnemu końcowi. Nie ulegało 
żadnej wątpliwości, że sznur był odcięty, ale 
krwistych plam trudno było na nitn dopatrzeć, 
co zresztą tem się tłumaczyło, że włókna na 
ścięciu były rozmoczone.

brak hałastry i ludzi złej woli, to jednakże nie 
dowodzi jeszcze, jakoby istniało zorganizowane 
stowarzyszenie międzynarodowe, a byłoby zapra­
wdę karygodną i niepodobną prawie opieszało­
ścią rządów, gdyby, mając w ręku tyle dowodów 
i tylu członków owego sprzysigżenia, nie usiło­
wały dawno już pochwycić spisku międzynarodo­
wego w jego punkcie centralnym." Podobnie od­
zywa się także Kólnische Ztg.

Ministerjalna Stara Preate nie wie co po­
cząć z przyjętym przez komisję budżetową dele­
gacji przedlitawskiej wnioskiem Herbsta — i o- 
statecznie wyszydza go najzupełniej. Godnem tyl­
ko uwMfi w jej artykule jest to, jakie hasło wy­
dano połorzędowo do walczenia przeciw wnio­
skowi Herbsta. Oto, najpierw, że w chwili, gdy 
Aostrja zaczyna się odradzać jako mocarstwo, 
rozszerzając się ku południowemu wschodowi, 
wywołany zostaje konflikt konstytucyjny. Po 
drogie, formalnie jest to konflikt konstytucyjny, 
ale nie rzeczowo, bo rozirrytowana oppozycja u- 
żywa konstytucji, i to słabych właśnie stron kon­
stytucji, tylko jako broni napastniczej. Potrzecie, 
aby dokuczyć Andrassemu, każą mu ugiąć się 
przed wszechwładzą Rady państwa, a oraz od 
mawiają sposobności do usprawiedliwienia swej 
polityki w delegacjach — co jest zamachem sta- 
nH. Po ezwarte, oppozycja usuwa sprawę z obrę­
bu odpowiedzialnych ministrów, a zamienia ją 
wprost w konflikt między koroną a parlamen­
tem. Bo choćby plenum delegacji przyjęło wnio­
sek Herbsta, to czyż Rada państwa zechce od­
rzucić traktat berliński, a gdyby go odrzuciła, 
to nie tem nie wskóra — bo dopóki cesarz ce­
sarzem, traktat traktatem pozostanie — i tyl- 
koby sponiewierała godność korony.

Inne znown hasło wydał rząd węgierski. 
Sam Tisza miał oświadczyć, że wniosek Herb­
sta, to dążenie do obalenia dualizmu a przywró­
cenia nanowo schmerlingowskiego centralizmu, 
utraty samoistności Węgier.

Pester Lloyd zaś wywodzi, że każda kon­
stytucja ma pewne słaba strony, które się mil­
czeniem pomija, aby się nie wykazała niemożli­
wość zastosowywania ich w praktyce. Tak więc 
Rada państwa ma konstytucją większe prawo 
zapewnione co do kontroli spraw zagranicznych 
niż sejm węgierski, który traktaty tylko do wia­
domości przyjmować może — wynikłyby więc 
kontrowersy, w których konstytucja przedlitaw- 
ska ostatecznie by przegrała w praktyce. Po co 
wywoływać konflikta konstytncyjne przez podno­
szenie kompetencji, skoro prawo pozwalania bud­
żetu jest bronią lepszą? Prawo przemawia aa 
wnioskiem Herbsta, wszelkie zaś względy oko­
licznościom prseciw niemu. „Tylko jeden by 
wzgląd za nim przemawiał, a to, gdyby oppo­
zycja, widząc płonność walki swej * polityką 
okknpacyjną, tem się salwować chciała, iżby 
Rada państwa w sprawie traktatu berlińskiego 
dała wotum, sprzeczne z adresem przedlitaw­
skiej Izby posłów."

Naturalnie, że organa opozycji centralistycz­
nej wysławiają wniosek Herbsta.

Cóż się jednak działo po niedzielnem posie­
dzeniu komisji delegacji przedlitawskiej ? W ko­
łach centralistycznych obiegała pogłoska, że rząd 
odroczy delegaeje, zwoła Radę państwa a nastę­
pnie znowu delegacje; według innej zaś, rząd 
jeszcze się waha, i zechce przewlekać. Wiedzia­
no tylko, że Andrassy udał się do cesarza, że 
zwoływał ministrów wspólnych i węgierskich, a 
ostatecznie zaprosił do Pesztu Auersperga i de 
Pretisa, którzy zaraz d. 25. bm wyjechali; tu­
dzież, że Andrassy widział się z hr. Trautmaus- 
dorffem, główną powagą delegatów Izby panów. 
Coronini, prezydent delegacji przedlitawskiej zwo - 
łał posiedzenie na wczoraj. Ceatraliśei zapewnia-

— Jedno z dwojga, — zdecyd(>wałKalabat ”  
Albo Bela nie mogła, albo nie chciała zostawić 
śladu. Więcej jest prawdopodobieństwa, że nie 
mogła.

— Czemu ? — zapytał Rustem. — Sądzisz, 
że była związaną?

— Tak.
- -  Albo została utopioną, — dodał Amin 

nietaktownie.
Kalabat szybko spojrzał na Rustema, a po­

tem lewe oko przymrużył, usta ironicznie zaciął, 
i tak patrzał na Amina.

— Mylisz się, mój domyślny abreku, Bela 
nie utopiona, ona żyje.

— Sam przecież mówiłeś, że jeśli nie znaj­
dziemy śladów, to będzie znaczyło, że Bela zgi­
nęła?

— Chciałem, żebyście choć raz zrobili mnie 
zarzut, a był on tak łatwy!

— Po cóż było ją topić? — zauważył Ru 
stem — Skoro można było zabić, jak ojca.

— Właśnie! — potwierdził Kalabat.
Amin z gniewem rzucił wiosło i wyszedł na 

brzeg; powiedział sobie, że więcej już do ni­
czego nie będzie się mieszał, bo wszystko co do­
tychczas mówił wypadło jakoś niefortunnie. Był 
on bardzo dobrym abrekiem, doskonale wiedział, 
że Urus istnieje na to, żeby być przez Abchaza 
zabitym! rozumiał, że w tym celu każdy abrek 
powinien mieć ostrą szablę i silną rękę; domyślał 
się nawet, że siła ręki jest w jakiejś zależności 
od żołądka. Szablę więc znakomicie ostrzył, 
żołądkowi nie żałował szaszłyku i w skutek 
tego z ogromnem powodzeniem ułatwiał Urusom 
podróż na łono Abrahama. Ale, żeby z jakiegoś 
czółenka, z jakiegoś odciętego sznura, ze śladów 
na piasku można było wyprowadzać wnioski, do 
których Kalabat z taką łatwością przychodził, — 
tego Amin w żaden sposób nie mógł zrozumieć' 
Raz tylko odważył się wypowiedzieć zdanie — 
i to cudze — i okazało się ono niedorzecznem. 
Czuł jakieś niezadowolnienie i gniew; niezado- 
wolnienie z siebie, że ani weż, nie mógł ze zdaniem

trafić jak się należało; gniew zaś na Kalabata, że 
z taką łatwością, jak gdyby się bawiąc, rozwią­
zywał bądź co bądź trudne zagadki i tworzył 
tak zamysłowate kombinacje. Stanowczo, byłoby 
to zniewagą własnej osoby, gdyby Amin więcej 
mieszał się do rozmowy. Zdecydował tedy, że 
gadanina starego nic go nie powinna obchodzić; 
niech sobie plecie wiele mu się żywnie spodoba, 
a pomimo to Beli nie znajdzie!

Kałabat rzeczywiście na razie nie widział 
sposobu do odszukania nieszczęśliwej dziewczyny. 
Wszystkie ślady kończyły się w czółnie; dalej 
szła skalista ścieżka, na której już nic niepodo­
bna było dopatrzyć. Milcząc, smutni, w głębo- 
kiem zamyśleniu szli po niej Kalabat i Rustem, 
a z tyłu za nimi niechętnie Amin się ciągnął. 
Tak wyszli na szczyt skały i po przeciwległej 
pochyłości spuścili się w wąwóz, który jednym 
swym końcem biegł w dolinę Riohu, a drugim 
prowadził do abchazkiego aułu.

— Wracajmy do domu, — powiedział Ka­
labat, — może tam co znajdziemy.

I szli jeden za drugim, a każdy był smutny 
i zamyślony. Kiedy już byli pod samym aułem, 
Kalabat zwolnił kroku i poszedł obok Rustema.

— Powiedz mi przyjacielu, — nagle go za­
pytał, — czy widziałeś się z Belą ?

— Widziałem się, ale ona mnie nic nie mó­
wiła takiego, coby mogło nam w poszukiwaniach 
dopomódz. Była bardzo smutną i nieszczęśliwą.

— Czy byłeś dosyć ostrożny, nikt cię nie 
widział i ty nikogo?

— Mnie się zdaje... Tak jest, nie widziałem 
nikogo, ale...

— Cóż ?
— Będziesz śmiał się. Kiedy rozmawiałem 

z Belą ktoś nad samem mojem uchem głośno się 
zaśmiał. Śmiech ten i Bela słyszała, więc nie 
było to złudzenie, a jednak nikogo dokoła nas 
nie było.

Kalabat chwilę pomyślał.
— Nic nie trzeba lekceważyć, chodźmy więc 

zbadać to miejsce, gdzie widziałeś się z Belą,

Wszystko jedno, nie mamy nic do roboty. Ty, 
Aminie, jak nie chcesz, — możesz nie iść.

— A cóż to, mnie już nic nie obchodzi? — 
odparł Amin, bo już gniew jego zaczął prze­
chodzić.

— No, to pogódźmy się! — I Kalabat podał 
mu rękę, którą Amin serdecznie uścisnął.. Od- 
razu jakoś lżej mu się zrobiło, jak gdyby nigdy 
żadnego nie powiedział głupstwa, a Kalabat wcale 
go nie przytłaczał swoją umysłową przewagą.

Obejrzeli cały dom Abbasa-Hajdi również 
bez żadnego rezultatu. Rustem już stracił na­
dzieję, że zdoła zajrzeć za tajemniczą zasłonę, co 
przykryła zabójcę jego ojca i uwodziciela Beli. 
Smutnie chodził za Kalabatem, nie przyjmując 
żadnego udziału w poszukiwaniach.

— Nie rozpaczaj, Rustemie! — pocieszał go 
Kalabat. — Już nieraz miałem takie wypadki, a 
przecież swego dopiąłem. Ałłach pomoże!

Wyszli na ulicę. Wszystkie sakle były zam­
knięte, ulica pusta, gdzieniegdzie tylko pod pło­
tem, wyciągnąwszy nogi, pies spał aż mu boki 
chodziły, kogut, wlazłszy na kupę kamieni, roz­
puścił skrzydła i jak jaki wojewoda oglądał oko­
licę, patrząc czy gdzieś się nie skrada tchórz, 
albo lis, ci dwaj jego najwięksi nieprzyjaciele, co 
bez żadnej subjekcji zabierali mu najukochańsze 
małżonki; a zresztą dokoła nie było żadnej ży­
wej istoty, oprócz jeszcze szanownego Hadżaw- 
Szubesa, który się zbliżał z wielką fantazją wy­
pisując nogami zygzaki.

— Ach, jak-że nienawidzę tego człowieka!— 
rzekł Rustem.

:— Więc się nie wtrącaj do naszej rozmowy — 
powiedział Kalabat i ukłonił się szanownemu 
Hadżaw-Szubasowi, który nogi rozstawił, brwi 
podniósł, mrugnął kilka razy i wybełkotał:

— Wy co tu robicie ?
— A  nic, z kąta w kąt chodzimy bez celu,

(C. d. D.)



li, ie część delegatów Izby panów gotowa gło­
sować w plenom za wnioskiem Herbsta, i tosa- 
mo delegaci polscy, byle na ich żądanie do osta­
tecznego wniosku Herbsta: .delegacja przecho­
dzi do porządku dziennego14 dodano słówko: 
„uarazie14. Spodziewano się, że nawet ze stron­
nictwa prawa Lienbacher i Oelz zechcą głoso­
wać za wnioskiem Herbsta, z pewnością zaś bę­
dą za nim głosować wszyscy delegaci centrali­
styczni, z wyjątkiem Stradiego i Coroniniego, 

•jako prezydenta; zresztą wątpiono, aby wszyscy ■ 
zastępcy delegatów Izby panów przybyli.

położenie Tiszy wobec rozprawy adresowej, wi­
dzą się zmuszeni pisać pod d. 25. b. m. co na­
stępuje :

„W  sejmie węgierskim ciągną się jeszcze 
rozprawy adresowe; gutła cavat lapidem, tak i 
tu mowy znakomitszych członków opozycji pod- 
minowują zwolna fandament, na którym stał do­
tąd p. Tisza. Większość tj. stronnictwo rządowe 
zaczyna się chwiać, powstają różne nieporozu­
mienia, przyszło jaź nawet do scysji i gotowo 
się stać nawet to, co w parlamencie przedlitaw- 
skim. Niema tam punktu, około którego mogłyby 
tię różne elementa krystalizować, ale tym spo 

Rano d. 26. b m. zebrali się centraliści u «>bem i opozycja nie wygrywa, bo tworzą się 
Damby. Obliczono się i skonstatowano, że 28 z ! n°we stronnictwa i wszystko się rozpada. Podo- 
nich będą głosowali za wnioskiem Herbsta. Dalej Jtty proces nazywają Francuzi bardzo trafnie: 
uchwalono, przystąpić do obrad nad kredytem. Vemiettement det parties (rozdrobienie na o- 
n& r. 1879, gdyż niepodobna dać wojsku w Boś kruchy.)
mi gjodować, ale zarazem uchwalić kredyt teul »Jak rzeczy dzisiaj stoją, Tisza już nie mo- 
tylko na jeden kwartał, tak, aby rząd musiał ie  rachować la znaczniejszą większość niż 20 
co kwartału zwoływać delegacje wspólne; a nad- głosów a moż i mniej. W delegacjach to do- 
to uchwalać ten kredyt tylko ministrowi wojny, ] stateczne, mniejszem nawet można się zadowo-
a nie Andrassemu, z wyraźnem zastrzeżeniem, 
iż na cywilny zarząd Bośnii nic się nie daje.

Niemniej zajmującą była konferencja delega­
tów Izby panów, która się pod przewodnic­
twem ks. Liechtensteinu także w poniedziałek
0 godz. 11. rano n hr. Trautmansdoiffa zebrała
1 niemal do g. 8. trwała. Przewodniczący skon­
statował, że delegaci Izby panów są w fatalnem 
położeniu, bo wniosek Herbsta jest ze stanowi­
ska konstytucji całkiem słuszny — ale tu cho­
dzi nie o prawo, tylko o względy okolicznościo­
we, na które też główną wagę kłaść należy. 
Hr. Widman ponowił swój wniosek, który jnż w 
komisji delegacyjnej w niedzielę był postawił -  
przyznający, że Herbst ma rację, że jednak na­
leży z kredytem okkupacyjnym tak postąpić, jak 
z budżetem ministerstwa wojny, t. j. uchwalić go, 
z dodaniem rezolucji, że się zastrzega Radzie 
państwa prawo uchwały co do traktatu berliń­
skiego.

Na to odparł ks. Lichtenstein, że zachodzi 
tu różnica, bo gdyby Rada państwa orzekła w 
nowej ustawie wojskowej, że armię należy o 
50000 ludzi zredukować, to odpadnie takaż su­
ma w budżecie, choćby delegacje poprzód ina­
czej uchwaliły. Ale uchwalenie kredytu okkupa- 
cyjnego jest daniem absolutorjum, a gdyby Rada 
państwa inaczej uchwaliła, to gotowy konflikt 
konstytucyjny. Inny mówca dodał, że centraliści 
mają większość w Izbie posłów, więc łatwo mo­
gą odrzucić kredyt okkupacyjny, przez delegację 
uchwalony, wtedy rząd nie dostałby pieniędzy i 
dopiero byłby w kłopocie. Tak więc i ze wzglę­
dów okolicznościowych delegaci Izby panów nie 
mogą głosować za tym kredytem, bo zwaliliby 
na I ;bę panów zarzut, że jest przeciwniczką kon 
stytucji; najlepiej zatem, aby delegaci Izby pa 
nów uchylili się od głosowania.

Inny mówca oświadczył, że należy najpierw 
znieść się z rządem, czego on chce a czego nie 
chce, i czy może nie byłoby mu na rękę przy­
jęcie wniosku Herbsta; — po posiedzeniu korni 
sji sam Andrassy nie wiedział co uczynić, oświad 
czył tylko, że musi zdać sprawę cesarzowi i za­
raz potem zainformuje delegatów Izby panów.

Hr. Trautmansdorff doniósł, że w niedzielę 
wieczór konferował z Andrassym. Rząd jest 
wielec sakłopotany. Przeciw wnioskowi Herbsta 
rząd musi być już dlatego, że nie wypada żą 
dać, aby cesarz zwoływał Radę państwa, którą 
dopiero co odroczył. Ale mniejsza o to, — lecz 
zwołaniem Rady państwa przyznawałoby się, że 
przedłożeniem kredytowem rząd i korona zamie­
rzyły naruszyć konstytucję, jak to Herbst wy 
wodził.

Ostatecznie uchwały żadnej nie powzięt , 
tylko postanowiono, nazajutrz znowu się zejść, 
a przedtem wybadać, jakie jest zdanie rządu, i 
czego wymaga od delegatów Izby panów. Widać 
z tego, że centraliści nie powinni liczyć na ko­
legów swych z Izby panów, — a tern mniej ha 
Polaków, gdyż pp. D n n a j e w s k i  i K a b a t  
zapisali się już do głosu przeciw wnioskowi 
Herbsta, jako naruszającemu prawa delegacyj.

Co zaszło na wczorajszem posiedzeniu dele­
gacji przedlitawskiej, donosi telegram poniżej u- 
mieszczony. O właściwym zamiarze rządu do­
wiedzieć się z niego nic nie można.

Zdaje się, że delegacja węgierska poprze 
tylko projekt centralistyczny, uchwalania kredy­
tu na r. 1879 jedynie kwartalnie lub półrocznie, 
bo mogłaby wtedy żądać zmniejszenia wojsk ok- 
kupacyjnych, rząd zaś nie mógłby wystąpić kie­
dyś znowu z kredytami dodatkowemi. Rozprawa 
adresowa węgierskiej Izby posłów już się koń­
czy — poczem dopiero Węgrzy zajmą się na se- 
rjo kredytami okkupacyjnemi. Słychać że Tisza 
zamyśla po uchwaleniu adresu odroczyć sejm na 
chwilę, aby się nowy gabinet mógł ukonstytuo­
wać. Tymczasem korespondenci peszteńscy Cza-

którzy dotąd w najświetniejszych, ale myl­
nych, jak wykazywaliśmy, barwach przedstawiali

lić, ale w Węgrzech żadne ministerjum nie mo­
gło się dotąd utrzymać większością 20 lub 15 
głosów. Jeżeli więc w ostatniej chwili jaka no­
wa mowa p. Tiszy, zawarcie konwencji z Tur­
cją lub coś podobnego nie przyjdzie w pomoc, 
to prawdopodobnie p. Tisza nie zechce zostać i 
nie podejmie się rekonstrukcji gabinetu w ta­
kich warunkach. Stanowcza dymisja p. Tiszy

kraj kochać, i z zaparciem pracować na niwie’ Z tegoż samego powoda wynajęto dla ochmi- 
ojczystej, często fałszywy kierunek polityczny j strzyni przy szkole św. Elżbiety mieszkanie w do- 
sparaliżuje najlepsze chęci, a fakta przekonają, mu prywatnym na dziewięć miesięcy po 20 złr. 
iż opinia publiczna później wydaje wyrok bez u- J miesięcznie.
względnienia, i ocenia według rezultatów. j Nauczycielowi religil izrael. przy szkole śv.

Niech nas nikt nie posądzi, iż w zasadzie tMarcina p. Salomonowi Rozenzweig, przyznano je- 
jesteśmy przeciw solidarności, lecz pragnęlibyśmy' 
ją widzieć jako prawdziwą przedstawicielkę ży­
czeń narodu, a nie stronnictwa, i opinie poje- 
dyńczych członków delegacji jak pojedyncze ogni­
wa powinne tworzyć jeden łańcuch nierczerwa- 
ny. Przeciwni zaś jesteśmy przyczepianiu do zor­
ganizowanego poprzednio łańcucha pojedyńczych 
ogniw. Że solidarność, wytworzona na fałszy­
wych podstawach nie tworzy prawdziwych mę­
żów stanu, najlepszym dowodem jest mowa posła 
Hausnera, której byłby świat nie słyszał, gdyby 
poseł Hausner poprzednio nie uwolnił się z wię­
zów solidarności.

Pojmujemy, iż stanowisko odosobnione, izo­
lowane delegacji naszej, w takim aglomeracie 
jak Rada państwa, byłoby błędem politycznym.
Nie chcemy tego rozbierać, iż delegacja, wycho­
dząc z tego stanowiska, popiera politykę dyna 
styczną, czyli w rezultacie politykę każdoczesne- 
go ministerstwa, często nam nieprzyjażnego, lecz 
zwrócić musimy uwagę na tę okoliczność, iż bez­
względnie popierając politykę rządn, można dzia­
łać nietylko ze szkodą dla własnego kraju, lecz 
nawet dla całości państwa austrjackiego, gdyż

zadałaby wobec Węgrów kłam hr. Andrassemu,i  historja nas poucz-, iż polityka rządu austria- 
skntki więc jej nie dadzą się zupełnie przewi- j ckiego tak na wewnątrz jak i na zewnątrz by-

jwała najbłędniejszą.
Nie mieliśmy ani jednego męża stanu, któ-

dzieć.

Z Pesztu d. 25. bm. donoszą do Tagblatiu: ryby stojąc u stert państwa austrjackiego odpo- 
. Wielu członków stronnictwa liberalnego (rzą-; wiedział w zn] łńości oczeki raniom i system 
dowego) otrzymało listy z groźbami od jakiej rządu utrwalił Pf podstawach, jakie państwo 
„ligi”, przestrzegające ich, aby nie szli nadal z austrjackie wobec Europy zająć powinno, ztąd 
rządem, bo w razie przeciwnym będę „bomba- też nachodzi pytanie: kto większą zasłngę wy- 
mi“ sprzątknięci. Listy te oddano policji. Upo- rządził państwn * austrjackiemu, czy Hansner 
mnieniem od „ligi" miała być petarda, która mówiąc za adresem, czy delegata popierając 
wczoraj wieczór wystrzeliła z niejakim hukiem bezwzględnie zapatrywania rządn? 
pod oknami kasyna klnbu liberalnego, ale nie Błędne jest zapatrywanie pana Polanow- 
przeszkodziła członkom kluba, swobodnie grać w skiego, który w odezwie swej doradza odtrącić 
taroka.* Gazetę Narodową jako nie popierającą bezwzglę-

__________  dnie delegacji. Prawdopodobnie poseł Polanow-
ski za mało zna usposobienie w kraju w osta­
tnich czasach, skoro sądzi, że stronnictwo, do któ- 

jo obecnie należy, może pokierować opinią w 
krajn.

Małżeństwo p. Polanowskiego z Lemberger- 
ką nie osieroci Gazety Narodowej, ani też nie 
postawi na nogi Ltnbcrgerki wobec opinii pu­
blicznej.

Naiwne jest takie powiedzenie, iż pan Po- 
lanowski na te konkury więcej lat potrzebował,

Głosy z kraju.*) *
Ostatnie wypadki w delegacji nasze, w Ra­

dzie państwa przekonają, iż zbyt często jedno 
słowo, przez opinię pnbliczną źle zrozumiane, 
nadaje fałszywy kierunek całej sprawie; a pod 
tę kategorję policzyć mnsimy znaczenie „solidar­
ności8.

dnorazowe wynagrodzenie w kwocie złr. 100
W drugiej nchwale zatwierdzono kupno grnntu 

894 sąż kw. od kolei Karola Ludwika za zł. 591 
i kupno 494 sąż. kw. z realności nr. 493 II. za 
sumę ryczałtową złr. 1000.

W pierwszej uchwale przyjęto nabycie od kolei 
Karola Lndwika muru granicznego wraz z gran­
tem przy koszarach miejskich nr. 404, 405, a za­
razem przyznano złr. 500 na reperację tegoż muru.

Na opróżnioae 22 stypendjów dla sierót chłop­
ców, z fundacji miejskiej, zgłosiło się 44 kandyda­
tów , z pomiędzy których przyznano przedłnżenie 
stypendjów: Foryszowi Emilowi i Pietnockiemn
Józefowi; stypendja po złr. 72 otrzymali: Szmaj- 
kowski Kazimierz, Lewicki Włodzimierz, Domazar 
Krzysztof, Golantowski Hilary, Jasiński Józef, No­
wak Antoni, Leitner Jan, Leitner Leonard, Felsz-

ło sławiem. Z Paryża powołano go do Sycylii, gdz- 
został mianowany naczelnym wodzem i w tym sa­
mym charakterze później brał udział w powstaniu 
badeńskiem. Po upadku powstania tego zamieszkał 
w Wersalu, gdzie napisał rozprawę o powstaniu 
poznaćskiem, w której ostro wystąpił przeciwko 
tamtejszej szlachcie. W r. 1863 pospieszył do Pol­
ski i objął dowództwo nad małym oddziałem i 
stoczył bój z Moskalami 22. lntego pod Radziejo­
wem. Założywszy protest przeciwko dyktarurze 
Langiewicza, a nieznalazłszy zwolenników powró­
cił zniechęcony do Francji, i w ostatnich latach 
żadnego już niebrał udziału w sprawach polity­
cznych. Mierosławski był uważany za jednego z 
najzdolniejszych wodzów współczesnych. Jego dzie­
ła treści wojskowej wysoko cenione były prze s 
znawców.

* Dyrekcja Towarzystwa przyjaciół sztuk pię­
knych podając do powszechnej wiadomości, iż lo­
sowanie zaknpionych obrazów 1 inaych dzieł sztu­
ki, odbędzie się dnia 31. grudnia b. r. o godzinie 
10. z rana w sali kasyna mieszczańskiego, upra­
sza wszystkich członków i agentów, którzy z wnie-

tyński Michał, Smnszowicz Stanisław, Krobicki Jan, sieniem należytości za pobrane akcje dotąd zale- 
Obuch Józef, Herzog Józef Ig., Szczudłowski An- gają, aby takowe co najrychlej, a na każdy spo- 
toni i w drodze łaski Jakubowski Alfred. Na po- sób przed terminem powyższym, do kasy To warzy - 
zostałe pięć stypendyj ogłoszony radzie ponowny Btwa uiścili; akcje bowiem po dzień 31. grudnia 
konkurs. Z 41 kandydatek dziewcząt sierót otrzy- b, r> nie-.apłacone, wykluczone będą od losowania.
mały stypendja po 72 z łr.: Lebiedynka Anna, Ja­
sińska Franciszka, Żabkaj Feliksa i Boraczek Hen­
ryka. Wszystkie stypendja tak chłopców jak dzie­
wcząt, liczą się od 1. września r. b.

Nauczycielowi p. Pietraszkiewiczowi za zastęp­
stwo kiernjącego szkołą im. Marji Magdaleny przy­
znano złr. 100.

Dyrekcja Towarzystwa przyjaciół sztnk pięknych. 
Lwów d. 23. listopada 1878.

8 Zapowiedziany na 27. bm. w kasynie mie- 
szczańskiem odczyt, odbędzie się we czwartek, tj. 
28. bm. o godzinie 7. mieczór.

Dnia 2. grudnia odbędzie się w teatrze przed-
Zatwierdzono panią Józefę Klimowską na po-, B̂ aw*enit n\ d" ch6f  Towarzystwa bratniej pomocy

ZLacówno wielki polityk jak i zwykły hre- j znane są Drzecież zapatrywania polityczne pana 
czkosiej pojmie, iż solidarność na zewnątrz przed-1 Polanowsl «ego, a należąc ongi do partji Marne- 
stawia siłę, oraz kierunek jednomyślnego działa- j luków był jednym z głównych filarów tej poli- 
nia opinii całego krajn. Wobec tej prawdy w te -, tyki; lecz presja wywołuje repreasję a podobne 
orji, przeciwne zdanie ostać się nie może. Tym- pociski miotane na Gazetę Narodową tylko przy- 
czasem bieg wypadków delegacyjnych okazuje v. sporzą jej zwolenników.

sadzie ochmistrzyni przy miejskim Zakładzie sierót.
Mieszkańcowi tntejszemu p. Michałowi Michal­

skiemu, udzielono obywatelstwo za opłatą taksy 
złr. 100.

Przyjęto pod zarząd gminy fundusze pozostałe 
po rozwiązanem w dnin 31. sierpnin 1874 Towa­
rzystwie opieki narodowej w kwocie złr. 1725 ct. 
36 i w myśl §. 22 statntów tegoż Towarzystwa 
uchwalono: z kapitału, Jaki zostanie po spłacenia 
słnsznych należytości, ntworzyć stypendja dla kan­
dydatów nauczycielskich. Finansowanie w tej spra­
wie poruczono magistratowi z nwzględnieniem po­
prawki stawianej przez dr. Gerstmana, aby kapi­
tała procentującego się w Tow. zalicr.kowem nie 
podnieść w całości, dopóki nie będzie wygotowany 
i zatwierdzony akt fundacyjny.

Na żądanie Kasy oszczędności uchwalono wy­
płacenie tejże złr. 3093 ct. 64 tytnłem zwrotn 
podatku dochodowego, zapłaconego za r. 1878 od 
odsetek pożyczki miejskiej.

praktyce, iż źle zrozumiana solidarność zamiast] 
pożytku, szkodę krajowi przynosi.

Niewątpliwie, iż p. F lanowski opiera się 
ua opozycji objawionej prz< z posłów na ostatniej

Solidarność, przedstawiając, jak wyżej po- \ kadencji sejmowej. Jakkolwiek od tej pory mało 
wiedzieliśmy, siłę na zewnątrz, powinna posia- czasu upłynęło, lecz bieżące wyj idki są tak do­
dać i opierać się na podwójnej sile na wewnątrz,! niosłe, iż mogły stanowczo wpłynąć na przeo 
w przeciwnym razie jest sztuczną, niema praw-; brażenie opinii w kraju. W innych krajach, 
dziwej gwarancji bytn i nie jest rzeczywistą5 gdzie życie polityczne jest więcej rozbudzone niż 
przedstawicielką opinii całego kraju. Najlepszym u nas, prawie każdy dziennik bezwzględnie po- 
dowodem jest uznanie w kraju mowy posła Hans- ] piera pewne stronnictwo a przecież niema wy- 
nera, który zanim ją wypowiedział, zmuszony padku, żeby ktoś będący innych zapatrywań po­
był pierwej uwolnić się z więzów solidarności litycznych w sposób dyktatorski przestrzegał, 

Niezaprzeczenie 1 poddanie się większości, ż.-by tego lub owego dziennika nie prenumerować, 
dobrowolne włożenie na siebie kajdan, sprawa- jVk to uczynił p. Polanowski z powodu, iż dzien- 
dzające zbyt ,często niemożność wypowiedzenia nik nie jest w jeep duchu redagowany, 
własnego przekonania, nieodpowiadające nawet Miejmy nadzieję, iż przyszłe wybory do 
„zasadzie8 przyjętego mandatu, jest rzeczą go- Rady państwa będą po myśli kraju przeprawą- 
dną wszelkiego uznania, jeżeli się to czyni dla dzone i że przyszła delegacja zamanifestuje opi- 
miłości kraju i dla utrzymania solidarności; lecz nię całego krajn a nie pewnego stronnictwa. A 
natomiast organizacja solidarności powinna w zn- dziennikarstwa należy się wszelkie uznanie, iż 
pełności odpowiadać życzeniom krajn, być praw- bezwzględnie wytykając wszystkie błędy, jak- 
dziwą przedstawicielką ogólnej opinii, daleka od kolwiek naraża się na agitację pragnącą podko- 
wszelkiej koteryjności i stronniczości. Inaczej pać jego byt, lecż właśnie patrjotycznie zacho- 
pojęta „solidarność8 może być i jest najszkodliw- wuje się wobec kraju, 
szą; zamiast przyczyniać się do zsolidaryzowania Jeden z pomiędzy wielu.
opinii w kraju, dzieli ją na obozy, stronnictwa i 
siłę narodową w kraju zamiast wzmoenić, o - '

Można być najgorętszym patrjotą, lecz nie ^ lwowskiej Rady miejskiej, 
by* Jm m  dobrym politykiem. Ni. doi* JM  Polledceale doi, as. !Ctop.a,.

Przewodniczący wiceprezydent dr. Madeyskf. Obe- 
*) Od bardzo poważnej osobistości z Podola, cnych radnych 52. 

pochodzi ten głos z krajn. W ogóle powiedzieć Przewodniczący uprzedza o wyjeździe prezydenta 
możemy śmiało, że większość właścicieli obecnie m. Jasińskiego do Wiednia na dni 14, gdyż oprócz
ale podziela zapatrywań większości delegacyjnej, i 
że jasno widzi, iż uchwała Koła sejmowego o so­
lidarności bez określenia bliżej kiedy i w jakim 
kierunku ma być przestrzeganą, na jakiej podsta­
wie oprzeć się ma, posłnżyła tylko do pokrycia i 
utworzenia rządowego kierunku delegacji i zrobie­
nia z niej rządowego quand meme stronnictwa. 
Antor Głoan z krajn pitze nam, że artykułgten 
jest rzetelnym wyrazem powiatu, który żarnie- 
azkuje. P. r.

głównej sprawy co do zajśó w dnin 16 b. m. pra­
gnie on tam poprzeć przedmiot wydzierżawienia 
dla miasta dochodu akcyzowego. Deputacja wyje- 
dzie do Wiednia natychmiast po naznaczeniu dnia 
audjencji, co każdej chwili jest spodziewanem.

Z porządku dziennego, po raz pierwszy od 
dłuższego czasu, załatwiono wszystkie sprawy :

Za zajęcie części mieszkania ochmistrzyni na 
paralelkę przy szkole św. Marcina, przyznano jej 
wynagrodzenie po złr. 15 miesięcznie.______

umm miejscowa s zamiejscowa.
Lwów dnia 27. listopada.

* Program dzisiejszego wieczorku urządzonego 
przez młodzież akademicką w 23-letnią rocznicę 
śmierei Adama Mickiewicza jest następujący: 1. 
Przemówienie wstępne. 2. Arja Stolnika z „Halki.8 
3. Deklamację, wygłosi kolega Cuermak. 4. Śpiew 
przy zegarse ze „Strasznego Dwora ,8 odśpiewa 
kol. Myszuga. 5. Kilka uwag o Konradzie Wal­
lenrodzie , odczyta kolega Czarnik. 6. a) Polonzo 
a dur; b) Mazurek a-rnol Chopina, odegra hel. 
Marek. 7. Deklamacja, wygłosi kol. Pepłoujki. 
8. Duet z „Halki,8 odśpiewają kol. Wysocki i tfy- 
sznga, 9. Zamknięcie ebchodn. Początek z uderze­
niem godz. 7mej.

* Dziś ukazały się w obiegn księgarskim „Mo­
wy Wolskiego i Hausnera8 w nowem, trzeciem z 
kolei wydaniu.

t Journal des Debata z 25. bm. donosi o 
śmierci jenerała Lndwika M i e r o s ł a w s k i e g o  
Pogrzeb jego odbyć się miał w Paryżu 26. bm. 
z domu 1. 130 przy ulicy Montparnasse Miero­
sławski nrodził się w r. 1814 w Nemours we 
Francji. Ojciec jego, pułkownik w wojsku polskiem, 
był następnie adjutautem jenerała Davoust, matka 
jego była z rodu Francnzką. Podczas cybuchu po­
wstania listopadowego bawił Ludwik Mierosławski 
w szkole wojskowej w Kaliszu, wstąpił jako f l e ­
tni młodzieniec do armii polskiej, a po upadkn po­
witania emigrował wraz z innymi do Francji i o- 
siadł w Paryżn, gdzie wydał kilka wierszy po pol­
sku tudzież „Histoire de la revolution de Polo 
gne“ po francuzku w o tomach. Od r. 1840 nale­
żał do demokratycznej partji w emijyracji i został 
wkrótce wybrany do wydziału Tow. demokraty­
cznego. W tym czasie wydat uzupełnienie historji 
powstania Mochnackiego tudzież rozbiór krytyczny 
kampanii 1831 r., który pojawił się w przekładzie 
niemieckim w r. 1847. W r. 1846 Mierosławski 
był kierownikiem rnchn, do czego się przyznał w

słuchaczów akademii technicznej. Artyści odegrają 
homedję K. Zalewskiego „Przed ślabem8.

* Jntro we czwartek o godzinie 6. posiedzenie 
Rady miejskiej. Na porządkn dziennym obsadzeaie 
pcssdy inżyniera i oficjała.

* W ciąga dwóch lat 1877—-1878 przybyło we 
Lwowie nowych budowli 42 a mianowicie: w śród­
mieścia 1, w dzielnicy I. 8, w dzieln. II. 20, w 
III. 5 i w dzieln. IV. 8.

* W i a d o m o ś c i  l o k a l n e .  Wczoraj wie­
czór targnął się na własne życie Karol S., liczący 
lat 23, czbladnik introligatorski. ZLŻył on rozczy- 
nn kwasu siarczanego. Rychła pomoc lekarska u- 
trzymała nieszczęśliwego przy życin. Przyczyną 
usiłowanego samobójstwa był brak roboty.

jrecesie berlińskim. Skazany na śmierć, ale uła­
skawiony, wydostał się w maren 1848 na wolaość 
Udał się wtedy z Berlina w Poznańskie, gdzie ny, możeby jaka „okazja.8

—  Pom ieniaiy  się. Na kolei Karola Ludwika 
zdarzył się 25. b. m. niezwykły a nader komiczny 
w rezultacie w padek. Dwie starnszki wsiadły na 
stacji Przemyskiej do wagonn 111. klasy. Jedną z 
nich miała wyBiąść w Mościskach, draga zaś w Są­
dowej Wiszni. W wiekn podeszłym, w jakim znaj­
dowały się obie panie wycieczka tak daleka jak z 
Przemyśla do Mościsk lub Wiszni zwie się podróżą. 
W drogę taką rybierać się trzeba z tłomokami, 
knframi, zawiniątkami, koszykami, a o powrocie 
swym z wyprawy dać znać stroskanym synom, cór­
kom , wnukom 1 wnuczkom przynajmniej listem, 
kartą korespondencyjną i telegrafem. Tak się też 
stało ; obie panie usadowiły się na stoBach pakun­
ków, trzymając dla pewności torebki z biletami 
kolejowemi w rękn i gwarzyły sobie spokojnie o 
tern 1 o owem, a najwięcej o przyjęciu, jakie spo­
tkają na dworen od stęsknionej za niemi rodziny. 
Tymczasem mija stacja jedna i draga, pani z Są­
dowej Wiszni trochę gorętszej natury zaozyua aię 
aiecierpliwić. Trwa jej to wszystko za długo. Wy­
gląda oknem i spostrzega nareszcie pierwsze zabu­
dowanie przed dworcem.

— To moja staej —  odzywa się z radość 
Co tam powie mój Lnnio i Stefcia, gdy babkę zo- 
baerą!

— A co powiedzą moje wnnezęt ! — rzekła 
pani z Mościsk.

— Będzież to radości, będzie, mówi sędziwa 
obywatelka z pod Sądowej Wiszni, a uśmiech do­
brotliwy nmila jej lica.

Odezwał się świst lokomotywy —  zawtórował 
mu głos dzwona kolejowego, wagony zatrzymały 
się.

— Do widzenia! do widzenia, szepnęła oby­
watelka z pod Wiszni 1 % żywością młodzieńczą 
zeskoczyła ze stopni cisnąc się do dworca.

Ale na dworen pusto. Nikt nie czeka na prsy- 
bycie babki. Ani Lunia nie ma ni Stefcl. Cóż to 
znaczy, pomyślała sędziwa matrona 1 lekki mars 
zasępił jej czoło. Wcisnęła się jnż do aieni, gdy 
znów odezwał się świst przeraźliwy i pociąg mszył 
poważnie dalej.

—  Cóż to za stacja? — zapytała sędziwa pani, 
a serce jej ścisnęło się niby wzięte w kleszcze.

— Mościska, odparł spokojnie zapytany.
—  Jezns Marja, toż tu miała wysiąść pani 

Leopoldyna, ja jadę do Sądowej Wiszni.
—  A to przepadło. Będzie pani musiała cze­

kać do wieczornego pociągu.
—  To być nie może. Lunio by był niespekoj-

zorganizował powstanie i pobił Prusaków pod Mi- Okazja się znalazła wkrótce.

Kolista ZH stulecia.
Śtudjum społeczno ekonomiczne 

skreślił 

Dr. Henryk Jasieński.

(Ciąg dalszy.)

Kobiety nie są uzdolnione do pełnienia tych 
obowiązków z przyczyn czysto fizycznych; ko­
biety przeto nie mogą dostąpić tych praw, któ”e 
licują z rzeczonym obowiązkiem.

Mógłby ktoś obarzony chorobliwą wyobraźnią 
postawić twierdzenie, iż kobiety mogą być u- 
zdolnione do obrony państwa, skoro dzieje wy­
kazują tysiące przykładów, w których kobieta 
brała udział w walce lub broniła ogniska domo­
wego. Na to odpowiemy, że takie wyjątki ni­
czego nie dowodzą, albowiem są efemerycznemi 
zjawiskami. Tak, jak szwadron amazonek eskor­
tujący carewicza w Nowym Jorku nie jest czę­
ścią armii amerykańskiej — tak też kobieta u- 
dc, ał w boju biorąca nie stanowi przykładu, 
który do ogółu mógłby się dać zastosować. Zre­
sztą narazilibyśmy się prawie na śmieszność, 
tracąc czas na dowody, iż kobieta do wojska 
niezdolną. Zdanie to bowiem iest powszechnem 
i niezbitem.

Obowiązkowi obrony państwa lub kraju od- 
P wiada prawo zajmowania wszelkich stopni 
I ™ chu ,w°jsk°wej, uchwalenie budżetu woj- 
nirznfP;iaW . sze.m k  oszeniu spraw., zagra- 
wv zewni P°mewf  badżet militarny i spra- 
c S  k £ anstwa s* gWwnemi atrybu- 
cjami parlamentów centralnyc! — p r z e t o  ko ­

n i e  może  u z y s k a ć  p r a w a  w y ­

b o r c z e g o  do c e n t r a l n y c h  e i a ł  p r a w o ­
d a w c z y c h .

Twierdzenie to niewyklucza kobiety z Izb 
radnych, roztrząsających kwestje socjalne, finan­
sowe, gospodarcze, handlowe, przemysłowe, ad­
ministracyjne.

Wrzekoma ujemność praw kobiecych, wy­
kluczających je z udziału w sprawach państwo­
wych nagrodzoną została kobiecie niejako przez 
przyrodę w kierunku praw z „ej rodzaju wypły­
wających.

K o b i e t a  j a k o  ma t k a  i jako kobieta ma 
wyjątkowe stanowisko w społeczeństwie — j e s t  
u p r z y w i l e j o w a n ą .  Przywileje z macierzyń­
stwa i kobiecości wypływające, są zawarte w 
kodeksach cywilnym i karnym tudzież admini­
stracyjnym każdego społeczeństwa cywilizo­
wanego.

Prawo dochodzenia ojcowstwa, prawo opie­
ki nad dziecięciem do pewnego wieku, prawo o 
uwiedzenie, prawo amerykańskie o odszkodowa­
nie, o obrazę honoru — tudzież niepisane pra­
wa wliczające się do kodeksu honorowego — 
ostatecznie prawa administracyjne ułatwiające i 
zabezpieczające pierwsze chwile macierzyństwa, 
stanowią szereg przywilejów, którem' kobiety są 
obdarzone.

I nie dziw, że obowiązek macierzyństwa, 
włożony na kobietę przez przyrodę — nadaje 
jej prawa licujące z tym obowiązkiem.

Widzimy zatem w ustrojach polityczno- 
społecznych wszech narodów, iż starano się peł­
nienie obowiązków nagrodzić stosowną ilością 
praw — z czego wypływa, że niemożność peł­
nienia obowiązków, uniemożebnia nabycie praw 
odpowiednich.

K o b i e t y  ni e  b ę d ą c  z p r z y c o ' d y  z d o l ­
ne do p e ł n i e n i a  w s z y s t k i c h  o b o w i ą z ­
k ó w  o b y w a t e l s k i c h  — ni e  mogą  p r z e ­
to ż ą d a ć  n a b y c i a  w s z y s t k i c h  p r a w  
o b y w a t e l s k i c h .

Kończąc rozdział niniejszy, pozwolimy sobie

dla łatwiejszego przeglądu, streścić niejako do­
tychczasowe wywody.

Emancypacja jest względną — gdyż zupeł­
nego nie masz równouprawnienia. W jakich 
atoli rozmiarach wrzekoma emancypacja płci 
pięknej się należy i jakie reformy społeczeń­
stwo nasze przedsięwziąć jest obowiązane, o tern 
w następnych wspomnimy rozdziałach.

Dyrektywą zaś w udzieleniu szerszych praw 
kobiecie będzie po wsze czasy

Utrzymanie równego celu życiowego ;
Niewypaceenie kształtów organizmu;
Ułatwienie środków utrzymania osobnika 

niewieściego.
Środkiem zaś do celu tego prowadzącym 

jest wyszukanie odpowiedniej pracy. Tym tylko 
bowiem sposobem postawimy kobietę na właści- 
wem jej stanow;sku — dając r ó w n o u p r a ­
w n i e n i e  s p o ł e c z n e ,  m n i e j s z e  p r a w a  
p o l i t y c z n e ,  zaś  w i ę k s z e  p r a w a  t o w a ­
r z y s k i e .

III. Męzczyzni.
Mąż jest głową domu, wszystko podług 

jego chęci,
A żona jest tą szyją, która głową kręci.

W ludzkim organizmie, chorobą nawiedzony 
organ pojedynczy zakaża całość, człowiek boleje 
w całości, chociaż jedna tylko część jego do­
tknięta niemocą.

Również się dzieje z organizmem społecznym 
Jednostką organizmu społecznego, stanowiącą 
całość jednolitą, nierozdzielną, gpdwąliną spo­
łeczności, jest związek dobrowolny dwojga istot 
płci różnej, w celu utworzenia ogniska uomo- 
wego zawarty na dłuższy przeciąg czasu, który 
to związek w znaczenia pospolitem zowie się 
„ j a r z m e m  m a ł ż e ń s k i e  m.“

Chcąc leczyć całość organizmu społecznego, 
za pośrednictwem rozwiązan a zagadnienia so­
cjalnego o emancypacj1 kobiet, pominąć nie mo­

żemy drugiej Dołowy, bądź w jarzmie już cho­
dzącej, bądź też kark do irzma słodkiego na­
ginającej, i zastanowić się, ażali tej liczebnie 
mniejszej połowie rodu ludzkiego, tej słusznie 
nazwanej płci brzydkiej, nie należałaby się ró­
wnież reforma stanowiska zajętego wobec płci 
słabszej — stanowiska, którego godłem nie po­
czucie godności męzkiej, nie etyczny rei tworze­
nia pokolenia postępowego - j e n o  d ą ż n o ś ć  
w y s o c e  s a m o l u b n a ,  b ą d ź  z a d o w o l e ­
ni a  c h u c i ,  b ą d ź  t e ż  u z y s k a n i a  po­
mo c y  do d o p i ę c i a  z b y t  m a t e r j a l i s t y -  
c z n y c h  dążeń.

Nie wahamy się zaznaczyć na czele, że 
w przeciętnej większości skażonego społeczeń­
stwa naszego zatarły się wszelkie cechy ety­
cznej strony związku małżeńskiego, i dlatego 
też źródła upadku społeczeństwa naszego gdzie­
indziej szukać nie należy, jak w upadki’ ro­
dziny, w upadku moralności związku płciowego.

Przypatrzmy się bliżej tym bohaterom, ko­
jarzącym związek lub skojarzonym — ,ak be- 
zecny przedstawia nam się obraz!

Ni to ojciec, ni mąż ni kochanek! Rodzina 
jego, to gniazdo, w które, kukułka pokryjomo 
swe .,aja wkłada, by on je wysiadał. Potomstwo 
to zbieranina przeróżnych typów, w każdym 
z których inna krew płynie. Jako pana domu 
własnego, poznasz go tylko po tern że w swem 
ogiiisku, które utworzył, brudną zrzuca bieliznę 
i stare szaty ciska do naprawy -  - szacunek zaś 
małżonki objawia potokiem groźnych i obelży­
wych słów zapożyczonych częstokroć u słownika 
obcej narodowości.

Ten pan stworzeniu, ujarzmiciel sił przy­
rody, ten mędrzec znaczący szlaiti ciał nie­
bieskich, bohater ten, rycerz ten chrześciański 
bojujący pod białym sztandarem „za wiarę i 
ojczyznę11 minister ten ludów miliony jarzmiąey, 
ten purpurą odziany królewicz, jest wobec ko­
biety  p o d ł y m .

Chyżością myśli zdołać świąt przebiedz,

Wypakowany
OB

tarczę słońca umieć w laboratorjum rozebrać 
chemicznem, miliony mężów dojrzałych w je­
dnakowe potrafić ubrać guziki — a dziecięciu 
własnemu dobrej nie przygotować doli — a u 
własnej żony szacunku nie wyżebrać, a z czoła 
własnego ńętna niewoli, a z domu własnego 
piętna hańby nie zrzucić — toć więcej jak zbro­
dnią pospolitą, das ist der Fluch der bósen 
That — to ć  j e s t  p r z e k l e ń s t w e m  c z y n u  
z ł e g o .

swoje winy na obce a słabsze składać barki, 
za własne niedołęztwo drugą istotę czynić od- 
pow^dzialn.,, wobec słabszego stchnrzyć nie­
przyjaciela, gn innem życiem gnić, a nie mieć 
odwag jak prosty gladjator śmierci mężnie 
czoło stawić, dzieciom po sobie pamięć zostawić 
plug< wą oto treść żywota rodu bohaterów, 
narodu rycerzy, mężów wolności!

Jako po zrębie prastarych dębów, kultura 
meumięina zezwoliła na posiew chwastów laso- 
wych osiki, iwy i brzozy — tak też po zejściu 
świeczników narodu, kultura nieumiętna wrogą 
ręką wszczepiona wydała posiew chwastów ludz­
kich: ojców bez sumienia, mężów bez prawości, 
kochanków bez miłości.

Ileż wi idzy i pracy i starań trzeba by mło­
dy las zaszczepić dębowy — ileż wiedzy i pra­
cy i starań potrzeba by stado silnych w*i chować 
koni — o ileż więcej wiedzy i pracy i sta­
rań potrzeba by zwarty las mężów i stado wy­
chować ludzkie?

K u l t u r a  w r o g a ,  z r o d z i ł a  d z i s i e j ­
sze  s p o ł e c z e ń s t w o .

W rozwoju społecznym ludzkości, od za­
mierzchłych począwszy czasów, trzy główne epoki 
zaznaczyć należy. (C. d. n.'1



ttomokami wóz ruszył W stronę Mościsk wpół go- 
dżiny. Na piramidzie pakunków nsadowłła się nie- 

węślłwa wojaierka pochyliwszy głowę zajętą 
uyślami.

—  A to pani, zbadzit ją nagle jakiś znajomy 
Słos. Pomleniałyśmy się.

—  Pomieniałyśmy się, pani Leopoldyno, a cóż 
powie na to Lnnio i Stefcia.

—  Ja wnuczętom moim dam słowo honorn, że 
Więcej jut sama nie wybiorę się w podróż.

— I ja także. Do widzenia/ bo spieszyó się 
trzsba.

—  Do widzenia.
Rozjechały się obie panie; drngi raz przypa­

dek podobny ich nie Bpotka, bo że przyrzeczenia 
dotrzymają, za to ręczy ich — rodzina.

—  Sokal 24. listopada. Za nadto dobrze ma­
ny w pamięci rok 1848, żeby nai zadziwić miała 
nietaktowna reklama dla Gazety Lwowskiej, umie­
szczona w Czasie przez p. Polanowskiego. Zawsze

| ekscentryczny p. Stanisław przechodził wszystkio 
faEy polityczne, zacząwszy od radykalizmu, aż do 
stronnictwa Gazety Lwowskiej, Łatwe do odga­
dnięcia powody takiego kroku, zamilczamy. Ale n- 
Względniając każde zdanie, chociażby wypowiedzia­
ło w sposób tak nieszczęśliwy, spodziewamy się 
nawzajem, że szanowna redakcja Gaz. Nar, zechce 
W łamach swego czasopisma umieścić następnjących 
ałów kilka.

Żadne nawoływania o potrzebie czytania nie­
zależnych dzienników nie przyniosło takiego skut­
ku, jak obecna sytnacja polityczna. Nie tylko w 
Sokala ale po najmniejszych miasteczkach rozry­
wano, po nadejścia mowy posła Hausnera, tak Ga­
zetę Narodową jak Dziennik Polski. Nawet ze 
itrony c. k. urzędników, nie mających sposobności 
czytywania innych czasopism jak Gazetę Lwowską, 
daty się słyszeć utyskiwania na bezrozumne skró­
cenie mowy, zajmującej w tak wysokim stopniu u- 
mysły inteligentnej ludności, 

ift Po zajściach lwowskich powtórzyło się na no­
wo rozchwytywanie dzienników niezawisłych, i tym 
razem trzeba przyznać, że tak żydzi, mieszczanie, 
irzędnicy jak obywatelstwo jednogłośnie prawie po­
tępili postępowanie lwowskiej policji.

—  W róg  tytoniu. Chrząszcz kartoflany zna­
lazł współzawodnika, lecz na innem polu. Niebez-

^ %>ieczny ów gość, dotąd nieznany, w postaci ni­
szczyciela tytoniu, rzucił się z przerażającym skut­
kiem na plantacje rośliny pomienionej. Żuk ten ob 
jawił się w trzech formach, jako elaphidion irrora- 
tum, pochodzenia z wysp Antylskich, o wspaniałych 
kształtach i wymyślnym smakn, albowiem rznea się 
tylko na gatunki najlepsze na Enbie oraz Hawanie 
Oprawiane. Dwaj onego młodsi bracia: annbium i 
plinus, odznaczają się szczególniejszym apetytem 
w niszczeniu plantacji Luizjany i Wirginii; wresz­
cie benjaminek tej plagi, najmniejszy z rodzeństwa: 
cutharamus tabaci, prawdziwy demokrata, nie po­
gardza najniższemi gatunkami.

—  Pani Thiers przy pomocy przyjaciół, zaj­
muje się obecnie wydawnictwem politycznych mów 
swojego męża. Druk postępuje BZybko; pani Thiers 
Uzyskała w tern ważnem wydawnictwie współudział 
pierwszych sił korektorskich Paryża.

— Siostry „Syam skie*. Dzienniki amerykań­
skie donoBzą, iż w Kanadzie pokazują się dwie 
siostry złączone przez natarę, jak niegdyś bracia 
Syamscy. Jeden z tamtejszych lekarzy zadzierżawił 
je na czas jakiś, dla odbywania na nich flzjologi 
cznych spostrzeżeń. Siostry o jakich mowa, złączo 
n» są całem ciałem, ręce tylko i głowy mają wol­
ne. Mimo ciągłej spójni, nadzwyczaj są samodziel­
ne pod względem usposobienia, tak iż jedna nie od 
csuwa bynajmniej wrażeń drugiej; zdarza się, że 
Harja czasem jest smutną i zamyśloną, a Róża 
Wesołą i szczebiotliwą. Bliźniaczki te mają mieć 
Szczególnie miłe oblicza i sympatyczne obejście. 
Rodzice ich pochodzenia francuzkiego, stale zamie 
sskują w Kanadzie.

— Zalanie menażerji. W Nowym Jorkn 
znajduje się prześliczny zbiór zwierząt w parku 
centralnym, umieszczony z wielkim komfortem w 
obszernej dolinie. Przed kilku laty nikomu na myśl 
nie przyszło, iż menaźerja o jakiej mowa, na po­
top może być narażoną. Otóż stało się, że nieda­
wno w Nowym Jorku miała miejsce burza, połą­
czona ze strasznym huraganem. Wody z wyniosło 
ści, strumieniami poczęły zalewać dolinę, zamie­
niwszy ją W jednej chwili w jezioro. Był to malo­
wniczy widok, jak lwy, szakale i wilki, na po­
wierzchni zbałwanionych wód, zaczęły pływać. 
Zwierzęta nie umiejące sobie radzić w tej powodzi,

1 ^okropnym chórem ryków i wycia, obawy swoje 
’  zwiastowały. Jedna tylko żyrafa, zachowała nale 

żyty spokój; mając wodę u szyi, chrupała sobie 
siano... to bardzo filozoficznie. Sadzawki zostały 
zniszczone a jamy większych zwierząt zalane. Zda­
je się, że tylko foki, hipopotamy i białe niedźwie­
dzie z przyjemnością użyły tej kąpieli.

— Stanford, znakomity geograf wydał nad­
zwyczaj dokładną mapę Afganistanu koloryzowaną, 
w której z całą wiernością odznaczono posiadło­
ści państw sąsiednich. Pisma polityczne angielskie 
dla czytelników swoich załączyły odbitki zmniejszo­
ne tej karty.

Gospodarstwo, p r z e m y s ł  1 h a n d e l .
K rak ów  26. listopada Dowóz zboża na wczo­

rajszy targ na Baranie był znaczny, wynoszący do 
1000 korcy, po większej ezęści twardego zboża. 
Ceny w ogóle chociaż o niewiele, przecież obni- 
żyły się.

Dowiezione zboże w niedługim przeciągu czasu 
prsez krakowskich kapców rozkupionem zostało.

Płacono za pszenicę na 237 fnntów od 39 do

47 zip., Żyto na 227 funtów od 28 do 31 złp., 
jęczmień na 202 fnntów od 23 do 27 złp., owies 
na 138 fantów od 13 do 15 złp., proBo na 
250 funt. od 22 do 24 złp .; rzepak od 50 do 
54 złp.

Pod wpływem dość niekorzystnych warnnków 
dla producentów odbywał się dzisiejszy targ na 
Kleparzn, a to w skntek nadeszłych wiadomości o 
spadku cen zboża za granicą, jako też zaledwo 
kilku knpców przybyłych na dzisiejszy targ, przez 
co i tendencja była Błaba, a ceny w ogóle uległy 
spadkowi.

Nawet piękną pszenicę, zakupywaną dla mły­
nów parowych, płacono o 25 ct. niżej; pośledniej­
sze gatnnki, jeszcze większej nległy zniżce.

Płacono pszenicę żółtą za 100 kilogramów 
od 7 50 do 9'— , czerwoną od 8-80 do 9*20, bia­
łą od 3'20 do 9'25, żyto nowe polBkie za 100 
kilogr. od 6'— do 6-30, poślednie od 5*80 do 
6‘— i jęczmień dla krupników za 100 kilogr. od 
6-— do 6-40, na paszę od 5*30 do 6’— , 
owies za 100 kilogr. od 5'30 do 5*80, groch od 
7.50 do 9*—, fasolę od 8*—  do 10-— , hreczkę 
od 5-50 do 6'25., koniczyna biała od 46‘ — do 
50-— ., koniczyna czerwona od 40*— do 65 —  zł., 
wykę od — •— do — •— ., rzepak od 11*50 do 
12*25, jagły od 10*— do 11*50, proso od — *— 
do —*— , kukurudzę od — *—  do — *— , Boczewicę 
od — •— do — *— .

W ied eń  28. listopada. Na dzisiejszy targ do­
stawiono galicyjskich 1075, węgierskich 1358, niemiec­
kich 186; pozostałych nlesprzedanych z kontuma- 
cji z przeszłego tygodnia 220; z kontnmacji za­
meldowano na środę 672 ; razem 4262 sztuk wołów. 
Targ na woły stajenne był ożywiony.

Płacono za galicyjskie woły stajen­
ne 56.—  do 59 zł., paszowe galicyjskie woły 
— *—  do — .— , węgierskie stajenne 55.— do 60.— 
złr., paszowe — . — do — . —  zł., niemieckie 
— .— do — .— . złr. 100 kilo.; zameldowanych z 
kontnmacji stajenne woły mołdawskie 56 zł., pa­
szowe bessarabskie 51 zł. do 53.50 zł. za 100 kilo. 
Między tą liczbą wołów było około 500 sztnk ban- 
delrieh; do 100 wołów bardzo kiepskich zostało 
nlesprzedanych.

Krzysztofowicz & Schdls.

fslBKraiy Baz. Nar. i aslsi. liadoiosci.
Uchwała komisji budżetowej delegacji au- 

strjackiej, która we czwartek ma przyjść przed 
plenum delegacji, liczyć może z pewnością na 
29 głosów. Niema więc większości zapewnionej, 
jeśli wszyscy inni członkowie delegacji w liczbie 
31, zbiorą się na posiedzenie czwartkowe. Lecz 
gdy dotąd nie przybyli byli do Pesztu trzej de­
legaci polscy, Smarzewski, Czerkawski, Jawor­
ski, więc nie było i pewności, iż rząd będzie 
miał większość za sobą. Telegrafem więc powo­
łani zostali wymienieni trzej delegaci i już od­
jechali do Pesztu, ażeby ratować politykę okku- 
pacyjną hr. Andrassyego.

Z drugiej strony podnoszą, że właśnie od­
rzucenie wniosku komisji budżetowej wywoła 
konflikt konstytucyjny, a pomimo uchwalenia w 
plenum kredytu okkupacyjuego, nie doprowadzi 
rządu do możności otrzymania uchwalonej kwoty, 
podczas gdy przyjęcie tego wniosku spowodowa­
łoby wprawdzie przerwę w sesji delegacyjnej, 
dla zwołania Rady państwa, ale gdy nie ulega 
wątpliwości iż Rada państwa mnsi zatwierdzić 
traktat berliński, więc cały manewr oppozycji 
austrjackiej byłby bez wtzelkich skutków. Głosy 
te więc radzą rządowi, aby wniosek komisji 
budżetowej przyjąć a nie narażać państwa na 
zawichrzenia konstytucyjne, mogące mieć fatalne 
następstwa.

Między członkami izby wyższej, zasiadają­
cymi w liczbie 20 w delegacji austrjackiej nie 
zdecydowano się jeszcze jak wobec wniosku ko 
misji budżetowej mają głosować w plenum, nie 
zdecydowano się jeszcze, bo jeszcze im hr. An- 
drassy nie oświadczył, czego sobie życzy. Na 
konferencji jednak członków Izby wyższej przy­
znawano że przeciwko wnioskowi komisji budże­
towej ze stanowiska prawno-konstytucyjnego za­
rzutu żadnego czynić nie można — jedynie 
względy stosowności (Opportunitatsrucksichten) 
mogą przemawiać za pominięciem prawno-kon­
stytucyjnego stanowiska, na którem opiera się 
wniosek komisji budżetowej.

Gdyby był dr. Herbst i komisja budżetowa 
nie postawiła owego wniosku, to jużby dzisiaj 
było przyszło do utworzenia nowego stałego mi­
nisterstwa austrjackiego. Rzecz cała była już 
ułożona. Depretis byłby został ministrem prezy­
dentem i zarazem ministrem finansów, Herbst 
ministrem sprawiedliwości, Sness oświaty. Teka 
ministra dla Galicji miała być zwiniętą, a dr. 
Ziemiałkowskiemu oddanoby tekę rolnictwa.

Herbst swym wnioskiem a większość cen- 
tralistów oppozycyjnych swą uchwałą, popsuły 
te szyki wytworzenia arcycentralistycznego mi­
nisterstwa austrjackiego. Cała lojalność naszej 
delegacji byłaby temu nie zapobiegła. Ponad 
głowami jej i nie pytając się o jej zdanie, nsi-! 
łowano przeprowadzić kompromis z centrali-’ 
stami Izby niższej Rady państwa. i

Oppozycja centralistów odrzuciła kompromis' 
ofiarowany! Nawet trzymając się utylitarnej po-1 
lityki, taka rządowość quand meme naszej dele- j  

gacji jest szkodliwą, bo żadnej a żadnej korzyści 
nie przynosi krajowi, prócz pochwał, pojedyn-1 
czym delegatom udzielanych miłościwie. Na kogo' 
liczy się z góry z wszelką pewnością, tego się 
nie potrzebuje uwzględniać i wchodzić z nim w 
kompromisa. Co to pomoże narzekać, iż dzienni­

karstwo lwowskie podkopuje delegację, co pomo­
że zakładać dzienniki dla obrony większości de­
legacyjnej, kiedy delegacja swą polityczną dzia 
łalnością daleko skuteczniej sama się podkopuje, 
niżby to uczynić zdołało dziennikarstwo lwowskie!

Na wczorąjszem posiedzeniu sejmu pruskie­
go weszła na stół sprawa o lichwie. Wniósł 
mianowicie p. Schorlemer-Alst interpelację, kie­
dy rząd zamierza wnieść ustawp przeciw lichwie. 
Albowiem ustawa o lichwie zniesioną została w 
Prusiech rozkazem gabinetowym z d. 12. maja 
1866 a przeto przed samą wojną z Austrją. Na­
stępnej zimy przedłożono rozkaz gabinetowy sej­
mowi, przyczem obie Izby zniosły ograniczenie 
stopy procentowej. Zniesienie prawa o lichwie 
rozszerzono ustawą z d. 14. listopada 1867 na 
cały północno-niemiecki Związek, która też pó­
źniej została podniesioną do ustawy państwo­
wej. Obecnie centrum domaga się na nowo za­
prowadzenia ustawy o lichwie, chcąc tym spo­
sobem położyć tamę strasznym skutkom, jakie 
pociąga za sobą usunięcie prawnego ograniczę 
nia stopy procentowej.

Z Paryża piszą pod datą 22. listopada:
„Któryś tam mędrzec grecki dowodził, że liczby 
rządzą światem, Goethe zaś zauważał, iż liczby 
pokazują, jak świat bywa rządzony. Te słowa, 
pełne prawdy, nasuwają się na pamięć wobec 
olbrzymiego budżetu Francji, nad którym się 
wczoraj rozpoczęły obrady w Izbie deputowa­
nych.

Od lat kilku wzrasta we Francji dochód z 
podatków niestałych. Ten wzroąt zostaje w sto­
sunku prostym z ekonomicznym rozwojem kraju- 
Podatki niestałe ciążą na produkcji, wymianie 
handlowej i konsumeji; im większy dochód z 
tych podatków, tern większy ruch produkcji i 
konsumeji krajowej. A ten rueh znowu zależy 
wiele od zaufania, jakie naród żywi do swego 
rządu. Pracą się wzbogacają narody, ale prze­
stają pracować, gdy nie są pewne owoców swo­
jego trudu i gdy widzą, że kapitał pracą na­
gromadzony może się obrócić na ich uciemię­
żenie.

Po rokn 1871, kiedy Francja była szarpana 
ambicją stronnictw, zajętych li własnym intere­
sem, zachodziły niedobory w skarbie francuzkim; 
dzisiaj zaś minister finansów mą kilkadziesiąt 
milionów przewyżki, które posłożą na obniżenie 
podatków.

Ogólny dochód rzeczypospolitej na rok 1879, 
wedle obliczeń ministra finansów wynosi 
2,701.080.014 franków. W tej sumie podatki 
niestałe figurnją na 1,035 997.600 fr.

Aby zgromadzić ze wszystkich zakątków 
Francji tę potężną sumę, rząd musi wydatko­
wać aż 180 milionów fr.

W 1328 r. koszta poboru podatków wyno­
siły 10 fr. 70 centymów od sta, dzisiaj zaś wy 
noszą tylko 5.91°/0.

W ogólnej dyskusji nad budżetem zabrali 
głos w imieniu opozycji pp. Baudry d’Asson i 
H Haentjeńs. Ci dwaj mówcy mieli na względzie 
interesa konserwatyątów, czyli mniejszości; rzecz 
przeto jasna, że musieli przegrać sprawę przed 
trybunałem większości, która dzisiaj ślepo ulega 
rozkazom Gambetty. Izba z kwitkiem odprawiw­
szy mówców mniejszości, pospiesznie uchwaliła 
budżet ministrów sprawiedliwości i spraw zagra­
nicznych.

Gambetta podwójne w tym dnin odniósł zwy- 
cięztwo: pobił oppozycję, i wyszedł żywy z po 
jedynku, jaki miał z panem de Eooitou.

Były minister 15. maja stawpjąc w obronie 
swego wyboru, wyrzekł, iż republikanie wypo­
wiedzieli wojnę Francuzom, którzy nie wyznają 
republikańskiej wiary. Na to Gambetta zawołał 
z oburzeniem: kłamstwo!...

Marszałek sejmu upomniał Gambettę i we­
zwał, by cofnął swoje nieparlamentarne wyra­
żenie. Gambetta odpowiadając panu GreYy’emu 
oświadczył, że jest posłuszny jego wezwaniu je­
dynie dlatego, by zadość uczynić regulaminowi 
sejmowemu. Odpowiedź ta nie zadowolniła p. 
de Fourtou; ztąd pojedynek na pistolety gwinto­
wane i na odległość 35 kroków. -■ Q . .

Tego rodzaju pojedynki są istną blagą. Na J Pot̂ wa 3 dni. , a
taką odległość strzał pistoletowy nie może wie- .Londyn 27. listop. „Daily Telegraf 
le zaszkodzić, a najczęściej zdarza się, że pano- podaje: Dywizja Browna przybyła do Dnn- 
wie świadkowie nabijają broń białemi ładun- dikhana, skąd posunęła się ku Dakki, gdzie

“ ‘ćłambetu i de Fourtoa wjerii cało a poje- sta".e ł?. “ " J r t  "  * * * ? :
dynku, ale opinia publiczna potępia obu, jako! °PUSGlh fort* Mieszkańcy powstają przeciw 
reprezentantów narodu, którzy nie umieją w se j-. ueekającym wojskom afgańskim, przyczem
mie zachować się z godnością, a uciekając się!je obdzierają. Obiega też pogłoska o opu-
do pojedynku, n a r u s z a j ą  prawa świeckie i reli- szczenią Dżellalabadu, i że załoga kn Ka-
gijne. Kodeks francuski i religia katolicka, któ hnlowi uciekła. Zwiazld miedzy dywizja

Borela wszedłby do gabinetu jenerał Gresley. — 
Nareszcie po odnowieniu senatu, sławny Challe- 
mel Lacour ma zastąpić księcia d’ Audiffret- 
Pasąuier.

Taka jest kombinacja przez posłów republi 
kańskich, a raczej przez Gambettę ułożona. No­
wa polityka, którą zamierza prowadzić Gambet­
ta, polega na sojuszu anglo-francusko-włosko 
austrjackim.

Hr. Szu wałów, odbył trzy konferencję z p. 
Waddingtonem, który mu wczoraj wydał świetną 
ucztę. Znajdowali się na niej lord Lyons i ksią­
żę Hohenlohe.

Giełda paryzka w popłochu od chwili, kie­
dy otrzymała wiadomość o zaczepnych działa­
niach Anglii na granicach Afganistanu. Papiery 
spadają. __________

Budapeszt 27. listopada. Izba niższa 
przyjęła adres większości przy imiennem 
głosowania 202 głosami przeciw 180.

Budapeszt 26. listopada. Posiedzenie 
delegacji przędli ta wski e j; rozprawa nad do­
datkowym kredytem okkupacyjnym. Dele­
gacja uchwaliła, sprawozdanie komisji budże­
towej co do kredytu usunąć z porządku 
dziennego, a to na życzenie Andrassego, 
gdyż uchwała komisji jest wielkiej doniosło­
ści, i mnsi się nad nią zastanowić rada ko­
ronna. Sprawozdanie to postawiono na po 
rządka dziennym posiedzenia delegacji, na 
czwartek a ewentualnie na piątek nazna- 
czonem.

Budapeszt 26. listopada. Węgierska 
Izba posłów skończyła dzisiaj rozprawę 
adresową, poczem zabrali głos sprawozdawca 
większości komisyjnej, tudzież hr. Apponyi 
[od ligi]. Jotro zabiorą głos wnioskodawcy 
reszty projektów adresowych [skrajnej opo­
zycji, serbskiego i kroackiego), poczem gło­
sowanie nastąpi.

Budapeszt dnia 26. listopada. M ło­
dzież tutejsza zamierzyła z powodu ukoń­
czenia rozprawy adresowej w Izbie posłów, 
wyprawić demonstrację na cześć ligi i skraj­
nej opozycji, i w tym celu odbyć dzisiaj 
wieczór zgromadzenie. Naczelny dyrektor 
policji jednak zabronił zgromadzenia.

Tryest d. 26. listopada. Postanowie­
niem cesarskiem na mocy §. 32 statntn 
gminnego została Bada miasta Tryestu roz­
wiązaną. [Zapewnie z powoda licznych u- 
chwał nielojalnych. Ostatnią achwałą odmó­
wiła Rada miejska 500 złr. na przyjęcie 
powracającego z Bośnii pałka miejscowego, 
p. r.].

Bombaj d. 27. listopada. Szir Ali wy­
puścił na wolność uwięzionego syna swego, 
Jakuba chana, na wiadomość, że warownia 
Alimusdżyd wpadła w ręce Anglikom. Czy 
Jakub chan otrzymał naczelne dowództwo, 
jeszcze niewiadomo.

Konstantynopol 26. listopada .ru ieł 
grecki otrzymał od Savfeta baszy zapewnie 
nie, że delegowani tureccy do uregulowania 
sprawy granicznej mają być jeszcze w ciągu 
bieżącego tygodnia zamianowani; Midhat 
basza, któremu Porta dała do póznania, że­
by od zamierzonego krótkiego pobytu swojego 
w Konstantynopolu odstąpił, stanął w Bej­
rucie. W  miejsce odwołanego Hussein ba 
szy został Jerik A rif basza cywilnym i 
wojennym gubernatorem Albanii.

Bukareszt 26. listopada (Polit. Cor.) 
Książę rumnński przybył dzisiaj rano do 
Braiły. Przemarsz wojsk rumuńskich przez

rej obrońcą mianuje się pan de Fourtou, zabra 
niają pojedynków.

Gambetta otrzymał za swój pojedynek po­
winszowanie od posłów republikańskich i od 
wielu znakomitości zagranicznych, a między in- 
nemi od księcia Walji i od pana Cairoli’ego, 
ministra włoskiego.

i balowi uciekła. Związki między dywizją 
Peszawarską a dywizją Kurumską Browna 
przywrócone. Dywizja dążąca od Kwetty 
obsadziła wczoraj Piszynę.

P a r y ż  26. listopada. Do „Temps8 do 
noszą z Rzymn: Agitacja socjalistyczna po

Obecnie pan Gambetta ma na swoje rożka- prowincjach trwa ciągle. Adjunkt gminy 
zy większość sejmu i ministrów; za parę mie-’ Osimo pod Ankoną został zasztyletowany, 
sięcy, po wyborach senatorjalnych, prawdopodo-1W Jessi odbyły się manifestacje republikań- 
podobnie będzie stał na czele rządu francuskie- gkie z czerwoną chorągwią, 
go. Podają za niezawodne, że p. Dufaure, wie- 
kiem pochylony, pragnie usunąć się od spraw pu­
blicznych. Jego miejsce zająłby Gambetta, jako 
prezes rady ministrów i jako minister spraw za­
granicznych. Pan Waddington ma zostać amba­
sadorem w Londynie. Ministerstwo sprawiedli­
wości objąłby de Marcóre, a na miejsce jenerała
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117 06 
4640

W teatrze kr. Skarbka.
We środę dnia 27. listopada 1878 

Po raz pierwszy:

Malomieszczanie
(Les Bourgeois de Pont-Arcj)

Komedja w 5 aktach z francuzkiego Wiktora 
Sardou.

Początek o goddnte 7mej wieczór.

Przyjechali dnia 27. listopada 1878.
HOTKL ftORŻA : A. Poszyński z Schodmlły. 

K. Żółkiewski z Urainy.
HOTEL EUROPEJSKI: M. hr. Rz/zzewska z 

Krakowa. Dr. W. Waygart z Przemyśla.
HOTEL LANGA: A. Chilf z Wiednia. J. 

Gartenzann z Wiednia. M. Sohr z Wiednia. A. 
Nórrenberg z Iserlohn.

HOTEL ANGIKLSZI: Dr. J. Wltoszyński z 
Wiednia. E. Rylski z Czarnołozca. E. Lang z 
Pragi. W. Wołodkiewicz z Brzozdowic. W. Nowa­
kowski z Przemyśla.

HOTEL KRAKOWSKI: Christ z Bochni. K. 
Niedzielski z Dynowa. A. Romański z Łuki. J. 
Wajdowicz z Wieliczki.

Banku hipot. gtlic. 6 pret. . . 
Galie. Zakł. kred. wlośr, 6 pret. .

UL Listy dłużna u  100 słr- 
Ogólnego roln. kredyt. Zakładu 

dla Galicji i Bukowiny 6 pret, 
IV. Obligi za 100 złr, 

Indemnizacyjne galicyjskie . .
Obligacje komunalne Zakł. kr. wł 6 j 0 
Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 jr. 
Losy miasta Krakowa . . . .

„ Stanisławowa . , .
V. Monety.

Dukat holenderski
„ cesarski................................

Napoleondor . . . . . . .
Półimperjał rosyjski . . . . .
Bubel rosyjski srebrny . . . .

• : papierowy , . .
100 marek niemieckich . . . .
Srebro . . .  ...........................
Kupony w s r e b r z e .....................

90 10 90 90
90 — 91 75

90 25 91 30

83 70 84 60
90 — 91 ---
89 50 90 75
14 50 15 60
19 50 21 —

5 43 5 54
5 47 5 57
9 29 9 37
9 56 9 68
1 73 1 83
1 13 1 25

57 20 58 10
99 50 100 75
99 25 100 25

n i SKT
Lwów, z Izby handlowej, 27. listopada,

I. Akcje za sztnkę 
(bez kuponn bieżącego).

Kolej galic. Karola Ludwika . . 235 —  237 50
„ Lwowsko - Czerń. -  Jasaka . 122 — 124 50

Bankn hip. galic. po 200 dr. . . 248 —  251 —
,  kred. galic. po 200 złr. . 216 —  220 —

!X  Listy aart. na 100 xłr.
(bez knponn bieżącego).

Tow„ kred. galic. li pret w. a. 
a a » d
■ n s 6

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń 26. listopada.

godaina 2. minut 14 po południu.
Losy kredytowe 163.— . Węgier, kred. 209 20
Akcje, fran.-aust.— .— . Anglo-austr. 98.77
Unionsbank 67.40, Kolej Kar. Lud. 235.75
Nordbahn 200.75, Kolej Połudn. 68 55
Kolej Alfild. 115.—  Kolej Elżbiety 159 25
Kolej Lw.-ozer. 123,— . Węg. Nordostb. 112,50
Rudolfsbahn 115 25. Wied. Comun&l. 90.— 
W«g. obi. p. w zł. 65 i5 . Galic. indemni*. 84
Losy z r. 1864 142 25. Kńej siedmiog. 107.—
Yerkehrsbank 100.25. Losy tureckie 20.50
Renta weg. 6°/, 83.70 Kolej Państw. 252 50
Bankyerein 104.75 Bosy. rubelpap..l.l3*/4
Losy węgier. 82 —  Marki niemieckie 57.75
Weg. Ostbahn — .—  Węg. galic. kolej — .—

Usposobienie: ciche.
W iedeń d. 27. listopada, 

godzina 10 minnt 48 przed południem 
Akcje kredytowe 227.60 Anglo - anstrjackie 99.— 
Kolei Kar. Lud. 236.25 Kolej Południowa 69.—
Unionsbank 67 50 Napoleonder , 9.33—
Russ Bankneten 1.13‘/a Uspo obitnie: interesowne. 

Berlin d. 26 listopada, 
godzina 5 minut 46 po połndniu.

Ross. Bankn. . 196.75 Credit Actien . 392.—
Lombarden . 119.50 Galizier . . . 102 40
Rnm&nief . . 35.90 Oesterr Banknot 173 50

Usposobienie* silne.

K a u  galic. Tow. kredytowego.
Kupujt Sprzidujs.

5*/, listy  sastawso oprósz ks-
posów 1U0 złr, 85 25 85 75

4”y, Liaty aasśawae oprół® fea-
ponów 100 alr. po 80 50 81 26

Lyfótt d. 27 listopada 1870.

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
O d c h o ls ą  se  L w o w a :

P o d la s  i i  lw o w s k ie g o .
DO KRAKOWA: o geazinie II min, 23 przód póiuosą 

(pociąg pospieszny); o godz. 4 na. 68 rano (poeiąg 
osobowy), o godz. 4 minnt 69 p,> południa (pc>ci$g 
mieszany).

DO PODWOŁOCZT8K: (z  Podzamcza): o  godż. II  tu 3*. 
wieczór (pociąg osobowy); o  godz. 18 ra. 47 w jw- 
łndnie (pociąg mieszany)

DO FODWOŁOCZYSK: (z głównego dworca) -. o  gou. & 
min, fi? rano, (poeiąg pospieszny); o godz. 11 min. i  
wieczór (poetąg ozebówy): o godz. 12 min. 36 w po­
łudnie (pociąg mięeiRiiyj.

DO OZMKNIOYflKO: e g w u in le  7. minut 6- » s s  (po­
eiąg pospieszny); o  godz. 11 minnt 46 wieecór [po- 
s mięs sany); o  godz. 18 min. 60 z południa (po- 
« t  mieszany).

DO STANISŁAWOWA: (na Stryj): o  godzinie 8 rano 
(poeiąg nr. 1).

P iz y e k e d ią  d e  Lwewsti 
Z  KRAKOWA: o godzzinie 6. stinni 48 rano (poeiąg po ­

spieszny-.) o  godz. 8: 47 wieezór (poeiąg osobowy); 
o godz. 11 m. 38 przód południem (poeiąg mięesany). 

Z POD W OLOCZY8K: (na dworzee w Podzamcza): o go- 
dzlni 8 sslnnt 83. rano (poeiąg osobowy): o godz. 8 
m. 89 po połndnls (poiąąg mięszany).

N A  D E  S Ł A N E .

Bergera pastylki smołowe są wypróbowa­
nym, ulubionym a przytem nader tanim środkiem 
leczniczym przeciw chrypce, kaszlowi, zaflegmie- 

iu, katarowi opłucnej, katarowi w krtani, w 
ogóle przeciw cierpieniom organów oddechowych, 
i z tego względu powinne w każdym domu się 
znajdować. Koszta dziennego leczenia się 5 —10 c. 
Cena puszki blaszanej wraz z przepisem użycia 
50 ct.

Główny skład we L w o w i e  w apt. P. Mikoia- 
Bcha i Z. Rnckera, w B r o d a c h  w apt. Liszki, w 
S t a n i s ł a w o w i e  w apt. Stechera, w T a r n o p o -  
1 n w apt. Jamrogiewicza, w P r z e m y ś l u  w aptece 
Fr. Nahlika, w R z e s z o w i e  w apt. Kalinowskiego, 
w S u c z a w i e  w apt. Karczewskiego.

Paryzkie upominki

n
ck m

85 20 85 90 
80 25 81 25 
85 20 85 90

Grands Magasins de Printemps
mają zaszczyt zawiadomić prześwietną publi- 
czność, iż katalog ich na Boże narodzenie
niemiecki i francuzki wyszedł z druku. Takowy 
zawiera w sobie 48 stronnic z licznemi rysunka­
mi przeróżnych zabawek dziecinnych, wyro­
bów skórzannych, złotych i tak zwanych ar­
t y k u ł ó w  p a r y z k i e h ,  z okładką chromolL 
tografowaną, i każdemu żądającemu bezpłatnie i 

f r a n c o  przesłanym zostanie.
A D R E S :

Grota Mai® le Friateis
70, Boulevard Hausmanu,

t t  M * a r l a ,
70

Dr. K a r c z
trudniący aię od kilknnactu lat specjalnie radykalnem 
leczeniem c h o r ó b  s k ó r n y c h  8 z a k a ż e n i a  
k r w i  powstałych i w z m a c n i a n i e m  s i ł ,  skut­

kiem n a d u ż y c i a  o s ł a b i o n y c h ,  
ordynuje w mieszkaniu przy ulicy Wałowej 1, 8. 

od godz. 8— 10 i 2— i.
(Także listownie przy ścisłej dyskrecji.)

Jego „Poradnik• w powyższych słabościach 
(drugie wydanie) można nabyć n antora i w księ­
garniach, po cenie 1 złr. 20 et. za egzeplarz. 
nma— n— — — — mass— M— fama—

Zwracamy nwagę na dzisiejsze ogłoszenie o 
wydanej przez Józ. K o h n broszurze o spekula­
cjach giełdowych.



Przestroga.
Ponieważ nasz były zarządca dóbr i 

kierujący przedsiębiorstwem naszego tar­
taku w Wojtkówce, w starostwie Dobro- 
inilskiem pan E r n e s t  C ł o e l d n e r ,  
służbę swoją w ostatnich dniach paździer­
nika r. b. samowolnie i bez złożenia ra­
chunków opuścił, czujemy się być spowo 
dowaui, naszych komitentów z tą uwagą za­
wiadomić, że równocześnie wszystkie z na­
szej strony wzmiankowanemu panu E r *  
u e s t o w i  O o e l d n e r  kiedykolwiek da­
ne pełnomocnictwa sądownie wypowiedzie­
liśmy, upraszając o bezpośrednie do nas 
udawanie się, gdyż żadnych jakiego bądź ro- 
dzaiu w naszem imieniu zawartych umów 
nio przyjmujemy. 4024 8—3

Wojtówka dnia 22 listopada 1878. 
Wilhelm Amelung, F ritz Amelung, W il­

helm Bóding.

WYŁĄCZNY I NAJWIĘKSZY SKŁAD
Zegarmistrzowski

i Jubilersko -  złotniczy
pod firma

J .D u lro is M L W e ie l!
we Lwowie nl. Halicka Nr. 17.

[dawniej W. Psnther] 
poleca się z wielkim wyborem 
najnowszych towarów, po cenach 

umiarkowanych.
[Na żadanie cenuiki franco.] 

A  4009 S ?Hbooraa: o c o :

A d W O k a l  jj katar §  egzystencję
D r . 4032 2—S kaAdy kto swój dokładny

C
osiągnie
adroa bez-

r r i  1  1 J  d  ^  — 1 zwłoczńie do binra annonsów J. JAKD-
l O O b a l C l  ^ e m i l S t l B O W S K I E G O  w Czeroiowcach pod „żró 

, , . , . . !dlo zarobków* poda. 4002-3 6
przeprowadził się do gmachu galicyjskie---------------------------

Nakładem wydawnictwa „CZYTELNI LUDOWEJ" w ^  
Ib  KRAKOWIE już wyszły z druku j

Siedm kalendarzy na rob 18791
układu A. Nowoleckiego. ^

lllustrowany powszechny. Na uezczenie SOIetuiclt za- i 
sltig literacki cli, Józela Ignacego K raszew skiego.

Z portretem i obszerna biografią jubilata. Cena 65 et. i
Ilia  Lrowauy k rak ow sk i, dom owy'i gospodarski 45 et. 
D la lad a . Z 4tna obrazkami 18 ct.
Pugiinresow y, nyacy w sobie święta rzym. kat. i święta ruskie. 

Z  portretem  .1. I . KraBzew kiego i krótkiem wspomni;; -

go Banku kredytowego we Lwowie ulica 
Jagielloń ska I. 3. II. piętro.

Skład wina.
OJ lat dziesięciu znany w obszernej 

okolicy mój skład win węgierskich, au­
striackich, nadreńskich i francnskich, po­
większony obecnie w najdogodniejszoj po­
rze winobrania zadzierżawieniem winnic 
wo Węgrzech i znacznym zakupem zagra­
nicą, polecam P. T. odbiorcom pod porę- 
ką, opartą na licznych świadectwach i li­
stach zalecających. Do odkupu po cenach 
najprzystępniejszych w pojedyńezych bu* 
te lk ach  lub baryłkach .

Stosunki miejscowe, umożliwiające mi 
utrzymanie składu pod taniemi warunka­
mi, umożliwiają mi tern samem sprzedaż 
win po cenie prawie nigdzie po miastach 
większych niepraktykowanej.

Cenniki rozsełam na żądanie bezpła 
tnie. 3988 2—12

Że po jednej próbie każdy _ do grona 
stałych moich odbiorców się zaliczy, za to 
ręczę, gdyż utrzymuję wina tylko orygi­
nalnego pochodzenia i wyszukanej dobroci 

Edw ard B riiller z Pesztu, 
właścioiel składu win w Kołomyi.

&  <*>
*v

^  Aj- -s!b .

'  »  " V .c ,A ''

: V s T v * ;

JA B Ł K A
t y r o l s k i e  d e s e r o w e  po 8, 10, 12,
15 i 20 ct. sztnka, krajowe, stołowe i ku 

chenne po 12, 20 i 24 ct. kilogram.

WINOGRONA

niom o j go pracach 25 ct. K i e s z o n k o w y  (portmonetkowy mi­
niaturowy) 18 ct. Oprawny w siórkę i jedwab po 40 c. Obydwa 2ma 
kolorami drukowane.

Ścienny w wielkim formacie arkuszowym z portretem  J . I . K r a ­
szew skiego 25 ct., naklejony na tektnrę' 50 c. Ścienny m ały

tbióikowy] na kartonie 24 ct Obydwa dwoma kolorami drukowane. Wr 
Jprzejmio prosimy wszystkio firmy, zajmujące się rozsprzedażą ka- 
lendarzy, aby się pospieszyli ze swetm zamówieniami. N ab yw ają cy m  T 

za gotów kę zapew nia się zn aczn y rabat, 7. tern jeszcze u- M- 
dogodnieniem, źo nierozprzedane zwróoone być mogą do 1. września ięj 
1879 r. które zostaną zamienione na kaleadarze na r. 1880, T i

Główny skład we Lwowie w księgarni Seyfartha i f f  
Czajkowskiego rynek i. 24. “ 4035 1 - 3  M

Wszelkie zamówienia pod adresem. Wydawnictwo kalenda- 
► rzy na r. 1879 układu A Nowoleckiego. Kleparz 86.

itmw*K*xw>mxx xkxmkxxx»»£B
Regulatory do gazu

Wyprzedaż.
Wartościowe obcasy olejne, książki 

staloryty i inne osobliwości, wyprzedaje 
podpisany i zaprasza P. T. publiczność 
do łaskawego udziału. M. Harlfiager. - 
Łyczaków 1. 18 — 1. piętro. 4°19 ^—3

PRACOWNIA
Sukien damskich

oraz
nauka kroju

Marji Riedlównej
Lwów, ul. Halicka 40 II. piętro. 

3336 6 - 6

I
feslawskie zasuszane po 80 ct. kilo 
węgierskie „ „ 68 ct. kilo
hiszpańskie duże zasuszane złr. 1.60 kilo 
i różno i n n e  o w o c e ,  świeże i suszone 

poleca handel
M a r k i e w i c z a ,

w Rynku 1. 42. 3679

Tuberku ły  płucowe
leezą się według metody naturalnej be/, 
zadawania lekarstw wewnątrz. Adrea: U.
V. W. ń 5 post. rest. S t u t t g a r d t .
3480 2 - 4

K s i ę g a r n i a  P o l s k a  H

& we Lwowie 14. plac Halicki ^  
N otrzymała na skład główny: ri
^  M . B e d o ś. Piosnki ! gawędy 
^  humoryjtycz e. Zeszyt 6.

Ola dzieci I dorosłych! 
J D r .  A . P i e ń k a

[Sngg"s Patent]
zapomocą których osiąga się najkorzystniejsze spalenie gazu, zatem 

. w r  znaczną oszczędność gazu.
Dalej regulatory z glyceryny, pergaminu i rtęci do wkładania iv 

rury gazowe większych zakładów.
Broszury gratis i franco. Odprzedającym znaczniejszy rabat.

Ajenci będą przyjęci. 3691 5 —6

F .  S c h i r e l c k h a r t  «|* C o .
Fabrik fłir Gas- und Wasserappaćatl) und sanitarische Artikel, 
Metsllgiesserei nnd mechanische Werkstiitte, 

we W i e d n i u  W ieden , W cyrlngerganae Nr. 11.______

N A K Ł A D E M !. Z W IĄ Z K O W E J DRUKARNI we L W O W IE
wyszedł z druku

R O K  £ m
ILUSTROWANY KALENDARZ 

powszechny gospodarski i informacyjny,
Prócz rubryk świątecznych i astronomicznych czarno i czerwouo dru­

kowanych, zawiera ten Kalendarz, cenno artykuły z gospodarstwa, hygieny, 
bisiorji naturalnej, także obfitą i doborową część beletrystyczną, informa­
cyjną i wszystkie zmiany zaszłe w ostatnim czasie co do przydzielenia miej­
scowości do innych starostw i urzędów pocztowych jakoteż właścicieli ta­
bularnych w Galicji i Bukowinie.

E gzem p larz kalendarza kosztuje 50  et., tuzin 1 z ł.
Do nabycia w I. Z w i ą z k o w e j  d r u k a r n i  (w  hotelu Ź orza ) i  we 

w szystkich księgarniach.

SKOROWIDZ GALICJI I BUKOWINY z mapą tych krajów.
zestawiony na podstawie źródeł urzędowych przez Hipolita Stupnickiego , 
nzupełniony dodatkiem zawierającym zmiany zaszłe do ostatniego czasu co 
do przydzielenia miejscowości do innych starostw i urzędów pocztowych 
jakoteż właścicieli tabularnych. Cena całego egzemplarza 1 zł 50 ct., sa­
mego dodatku 20 ct. Do nabycia w I. ZW IĄZKOW EJ DRUKARNI (w  ho­
telu Zorża) i we wszystkich księgarniach. " 400; 3 5

ADAMSKI & CZAPCZYŃSKI
d a w n i e j  A U M A T Y S

MAGAZYN FUTER
w e  L w o w ie ,  

u l i c a  M a l i c k a  n a p r z e c i w  K a t e d r y ,
polecają: Futru gotowe dam skie i m ęzkie do pódrćźy, jak ró- 
nież futra m iastow e podług nAuowszycli fasonów, kołnierze i 
zarękaw ki damskie w ga-mikach najróżnorodniejszych, czap k i, k o ł­
paki zarękaw k i m yśliw sk ie , d ek i do sani, rękaw ice  

futrzane dla furmanów i. t. d.

SKŁAD GŁÓWNY
Herbat chińskiej
Juliusza Grosseg^1

w K rak ow ie
poleca zawsze świeże gatunki her­
bat wyborowych od najtańszych

cen począwszy.
Wysiewki złr. 120, 150 i 2 za 

pół kilo.
Franco

wysyła się zamówione najmniej 
2 1/, kilo herbaty i dodaje się '/* 
kilo tytułem rabatu. 4033 1—3 
Za dobroć herbat handel ręczy.

Znakomite powodzenie

mora
jest 3428 26 78

Mączka ryżowa
przygotowana z Bizroutesr

dla togo to działa szczęśliwie lia skórą 
u i e d o s i t r z e ć o i i a  p r z y s t a j e  d o

c i a ł a ,  nadaje
ś w i e ż o ś ćcerze naturalną.
OH- FAY

Magazyn Perfum w Paryżu 
9. na ulicy de la P al* , 9.

Dostać można w magazynach galanter. 
pp. Kamila Strzyżowskiogo, Leona Fein 
tucha. K. Bayera i Leona, w aptece p. 

| Krzyżanowskiego obok Brygidek, K. 
Mikolascha we Lwowie, w Czerniowcali w 
aptece T . Golicbowskiego.

P rom esy na całe
r. 1864

po 4 zł. 25 ct. i stempel. 
Ciągnienie 2. grudnia 

G ł ó w n a  w y g r a n a  200.000 zł.

Losy węgierskie

jj

5?

Cena
50 centów. Cały komplet 2 6 

^  zeszytów sprzedaje się za 2 zł.
E  B e r u n g e r .  Piosnki, prsekład M. kł 

Rodocia 76 ct.- 3
, . J . 8 .  C ham iec. Ozem chata
W bogata. Rymy ulotna zł. 2.50.

J . 8 .  C h a m i e c .  Która? Kartka ^
^  z wspomnień paryzkieb zł. 2.60. .
h  3707 2 S K

Uaidy i nąJdocKlIwj »-
K Ó 1  Z e b O W  trwale i a»ty«ł-^  a iu t jławay pary«ki:

T TrnnA T “ Haweł w tyek WTpadkaolj. gdy 
g l i l l U J j  iadea innyflie skitkuj*
FJk. 40 i fiO ct. — We Lw«yrl* w P. Ml1
k o l a n c h n -  W  S try ja  ap tec*  Z .  D ri| ow *k U | # .

83t 6 — 11

Medal zasłngi na wystawie kra­
jowej we Lwowie 1877 r.

przeciw wszelkim katarom klon 
śluzowych dla osób dorosłych i 

dzieci.
Herbata ta sporządzona r-v pod­

stawie badań naukowych, składa się 
z najskuteczniejszych ziót i korzciu, 
działają wybornie przeciw wszystkim 
zapaleniom kataralny m ; krtani, prze­
wodów oddechowych, Oskrzeli p łu c ; 
leczy gruntownie katary pęcherza, ma­
cicy i pochwy macicznej, a ułatwiając 
trawienie. przecaysztY.“ araw.

Paczka doża 80 ct., mała 40 ct., 
wraz z sposobem nżycia.

DBA A. P Ł E N K A  
PROSZEK na kaszel.

Smakuje i działa bardzo dobrze.
Pudełko z opisem użycia i dyete- 

tycznem objaśnieniem 40 c t
Dr. A. Pieńka

proszek na traw ienie.
Niezrównany w' kwasach żołądka, 

palenia w żołądka, odbijaniu, braku 
apetytu, osłabieniu trawienia, hemo­
roidach, dlatego jest nieocenionym 
środkiem domtwym.

Pudełko z opisem nżycia i dyete- 
tycznem objaśnieniem 70 ct.

(Najwyższy c. k. patent z dnia 28. 
ok n ,

Plamy! Plamy! Plamy!:
Wszelkie różnorodne nsjróżno 

redaiejsze plamy chemicznie wy-
Q  wabiam z materyj jedwabnych 

wełnianych itp. bez względu na 
kolor. 3895 6 —12

X  J *  l h n a t o w i c z ,
y  magister farmacji

Lwów, ul. Kopernika l. 3.

^ o c c o o o c k :
L. 1064. 4026 2 - 3

Konkurs.
Przy Zwierzchności gminy miaBta 

KoEsowa, opróżniona została posada se 
kretarza gminnego z płacą dzienną po 
1 złr. płynną miesięcznie z dołn.

Kompetenci, podania swe, alegowane 
świadectwami moralności i uzdolnienia, 
zechcą nadesłać wprost do Zwierzchności 
gminnej w Kossowie, najpóźniej do 10. 
grudnia b. r.

Od Zwierzchności gminnej
Kossów d. 22 . listopada 1878.

marca 1861 rokn, zabezpiecza wszy­
stkie to środki od fałszowania.)

Do nabycia we Lwowie w apt. p. 
Piotra Mikolascha, w Krakowie w apt. 
Hen. Stockmara.

O przyjęcie Da skład w innych 
miejscach za znaczuym rabatem, upra­
szam udawać się do apteki „znm Moh 
ren“ w Grazu. 3945 4 12

po .3 zl. i stempel 
C i ą g n i e n i e  14. g r u d n i a  

Główna wygrana 150.(0.) zl.
Łosy państwowe węgierskie złr. t

C i ą g n i e n i e  j u ż  6. g r u d n i a ,  g ł ó w n a  w y g r a n a  80.000 zlr. 
Przy odhiorze 10 sztuk jeden los gratis.

W a cłis lergesch a ft d er A dm in istration
we W IEDNIU ] % f f ^  O  r J T T T J u  w e  W IEDNIU 
W ollzeile  13. S9 I T J L A A a  U  I  i  'A ollzelle  13.

Ch. Colm. ;>,5f0 6 - 8

Wierzchy gotowe do futer damskich i męzkicli
w różnych gatunkach. 3818 8—?

Z a m A w l e n i a  z  p r o w i n c j i  poriług nadesłanej miary uskutecz­
niamy w nalkoótszym rzasie ręcząc za sumienno i akuratno wykończę 
nie, jak muioj za t l o b c o ć  i  trw ałość naszego towaru.
Ceny najatniarkow ańaze. C enniki n a  żądanie tranko.

Pierwsze na 
12 medale z U w i e ń c z o n e  n a g r o d a m i  f e s :  ą ą .  i

J D r .  P r y d .  J L e n y i l a  &

przez Wyg. ces. król. rząd ££&  wyłącznie uprzywilejowano 
wielokrotnie wypróbowane * !»  i J e d y n i e  n i e z a w o d n e

P R Z Y M Y K A D Ł A n a  PRZECIĄG POWIETRZA
% d o  d r z w i  a o k i e n ,
:,1 którym w skutek swojej szczególnej doskonałości, tudzież w uznaniu wyśmie­
ją ni tyci) swoich przymiotów i taniości cen przy tegorocznej powszechnej wystawie 
I  przemysłowej we Wiedniu przyznały „Jury" p i e r w s z ą  nagrodę m edal

i
zloty  1 !i m edale srebrne. Prócz tego obdarzy* innie J. M. cesarz ro- -ą 

■; syjeki Aleksander rosyjskim  złotym  m edalem  zasługi z w s t ę g ą  !ę

balsam  brzazaw y s
orderu 6. Stanisław a,

Te przymykadła na przeciąg powietrza zrobione są z bawełny, polakiero-

i Ł_ za.mujc wskutek wybornego skutku i dobroci pierwsze miej­
sce między wt-zystkiem; ś r o d k a m i piękności i uznanym _  
jest od wielu ląt jako najlepszy wyrób. Własności te spr;- ®|

i wiły mu sleso  europejską i uczyniły go niezbędnym dla

Iwieli- kobiet i mężczyzn wszystkich cywilizowanych naro- 
!ów. Części ct-ry posmarowali tą

roślluoą emalią piękności

r nabierają wkrótce lśuiącej białości w połąoztuiu z najpię­
kniejszą gładkością i delikatnością. Po każdorazowem uży- 
ciu odpada prawie nieznacznie łupież z cery, przez co bar­

dzo wiele ,o.ób uwolnionych zoBtało zupełnie z wszelkich zastarzałych cierpień 
- skórnych jik : opalenia od słońca, piegów, blizn z ospy, węgrów, wyprjBków,

#  wyrzutów, nienaturalnej czerwoności twarzy i nosa, niezdrowej cery, liszajów •  
i t, p. Prócz tego cera nabrała w każdej porze ruku podobną do aksamitu •  
białość i giętkość, która jest potrzebną do zupełnie pięknej cery, co się zacho “  
wuje nawet do późaego wieku. 3463 c 5 — 50

Słoik z opisem nżycia kosztaje 1 z ł r .  5 0 .
Do nabycia we Lwowie u p. Zygin. Rnckera, apteka pod srebrnem 

orłem, nl. Krakowska; w Czerniowcach u p. J. Golicbowskiego apt. Główny 
skład rozsyłkowy dla Austryi-Węgier utrzymuje W, Henn w Wiedniu. ®

s

w

!

v wane na biało, brunatno-czerwoue i w kolorze dębowym; przewyższają one wszy- 5? 
| stkie tego rodzaju dotąd używane przyrządy. Takowe przewyższają wszystkie -I 
4 t-go rodzaju wyroby. Zapomocą tychże nuika się nawet najmniejszogo przocią- fe: 
I  gu, drzwi i okna można otwterać według upodobania a przyrządy te są tak 
14 lekkie, że jo każdy przytwierdza. 3491 9 11
7 Cera bialtgo cylindra do okna 5 ct. zn metr.

Cena koloru czerwono-briiiiatnogo i dębowego cylindra do okna 6 ct. 7.a metr, 
y Cena białego cylindra do drzwi 7ł/, i 13 ct. -za niotr.

C-ena cylindra kolom czerwono-brunatnego i dębowego do drzwi 9 i 14 ct. za meter. 
Zaopatrzenie jednego okna średnich rozmiarów wypadnie najwięcej na 50 ct. 
Zamówienia na prowincję w wielkich i drobnych ilościaoh , spełniają się 

jak najrychlej. Uprasza stę o podanie liczby drzwi i okien celem przesiania od­
powiedniej ilości wałków. Do każdej przesyłki dołącza się drukowaną instrukcję. 

W e W ied u lu, K^l o w ratring Nr. 12 w clc. nadwor. sk ładz ie  fabrycznym.
J. Popelarz, 

k. nadworny dostawca przymykadeł.

w k ła d k i do łó że k , siflotfcki, w str^ yk a w k i k lyu tyrow e i k o ­
b iece , kougie , kałtitry, Ba*peaitorja, n ocn ik i, przepaski n tp - 
lu row e , aparaty  in h a la cy jn e , p oń czoch y  d la  c ie rp ią cy ch  na 
kures w ży ła ch , podu szk i n ap ełn ione p ow ietrzem , n ocn ik i tło 
p odróży , la w oa ry , w anny k ą p ie low e , torebk i toa letow e, ezep 
ki do k ą p ie li, paski do p ływ a n ia , k u b k i, m anierki, zabaw ki, 
p ła s z c z e  na deszca  i inne w y rob y  z gam i, dostarcza

Umaili!
J. N. 80HMEIDLER, we Wiedniu,

YII. Stiftgaase 19.Gummiwaaren -Fabriks- Niederlage,
3553 J4 18

Cos. król. wyłącz, nprzywil. ^  D r .  J o h n  B r o w n a

roślinna pomada,
dla odmłodzenia i konserwowania włosów.

Istniejąca więcej niż 100 lat
s ^ D r .  R I x a ^  c

w teId. Pasta Douatloir
Jedynie pewny i oil wszelkich szkodliwych snbstancji wolny 

środek do od zysk an ia  pierw otnego koloru w łosów , na
które działa ożywiająco i zapobiega wypadanin. 3531 4 12

Siały słoik  l  z ł .  w ie lk i po 2  z ł.
Główny skład dla Austro-Węgier we Wiedniu: ńpotheke zuin heil. 

Leopold, Plankengasse G. Skład we Lwotcie w apt. p Zygm. Kuckera.

usuwa za poręczeniem
wszelką nieczystość 
twarzy, plamy wątro- 
biane, piegi, wysypki, 
blizny z ospy, czerwo­
ność nosa, nadaje ce­
rze młodocianą pełność 
i świeżość, a zmarszcz­
ki i fałdy znikają aa 

zawsze. Poręczenie istnieje nietylko na 
papierze, ale także w rzeczywistości, gdyż 
jeżeli uie pokaże się skutek po użycia

5 0 C X X X X X X X X X X X ‘
Najpewniejszym środkiem przeciw

Gośćcowi i reumatyzmowi
jest przez Henryka Bloch w Eger wynaleziony

W yskok gośćcowy,
pasty, pieniądze natyehmiąst będą zwró­
cone. Cena oryginalnego słoika z ocone. Cena oryginalnego słoika z opisem 
ożycia 1 zł. 60 et. Pisma dziękczynne nie 
b^aą ogłaszane. 3228 2— 6

Fabryka i skład u fkbrykantki:
D r. ”  '

or *

W i l h e l m i n y  K u r ,
wdowy po Dr. med. w. Riz,

we W ie d n ia , A dlergasse  Nr. 1 9 . 
we w ła tn y m  dom u.

za pomocą którego po 24godzinnem uźywanin jirzez wcieranie, usuwa się zupełnie 
najdotkliwsze cierpienia gośca i reumatyzmn. Markę ochronną złożono prawnie 
dnia 18. kwietnia 1877 w Izbie hnndlowo-przemyslowej.

Cena flakonn 60 ct. a. w. z wysyłką pocztową za gotów­
kę lab zaliczeniem 76 ct.

Odprzedającym odpowiedni rabat Składy urządzają się we wszystkich więk­
szych miastach, 4000 świadectw i uznań o niezrównanej skuteczności tego środki 
leczniczego służą do przejrzenia, których oryginały na żądanie mogą być przedsta­
wione. Zlecenia załatwiają się zaraz odwrotną pocztą.

Jedynie prawdziwy do nabycia w aptece Zyg. Ru 
ekera we Lwowie. 8691 1 - 3

Preparaty salicylan.
< WODA DO UST
I  i PROSZEK DO ZĘBÓW
( [  są najwyborniejszemi środkami hy- 
#  gienicznemi ko utrzymywaniu dzią-
ę  Eeł i zębów w stanie zdrowym.
I  Jedyny skład tychże

;  w aptece pod Gwiazdą
< Piotra Mikolascha
^ 3687 we Lwowie. 4—?

Antoni ] rzybylski
życzy sobie udzielać lekcyj języka niemiec- 
lego francuskiego lub włoskiego hardzo 

P ? ?  * 11*® 1 tanio. Mieszka pod łicz-
°ą lo w Zniesieniu.

i H g S T  
p p  i « .  Mwisi

p“  j r j i r t

V  3* pSca to tor
Oitts«riniMi>ł<tt (to

G escM echts-K rankbedM

Med. I > r .  B iseM ,
-Dtiisllis StTłSieso mrtlc. gaenltM, 
S3i<» , F r s n s s s a  - B i n g  t 2 .
«snuS>l<4 fd)«labat na.
fa tilS iin n  31Be » » «  (tf<łimS<bM r ■r lłroft s/hrllf. IMS* 
OrtlnsliM tislidi etn l t - 6  Oto-
bflt s. mrtbfBfflleMtsmeiiKDilorS4- 
BOT Dr. Olsena nurt* sur* MtBriienminf* luw nuł. UttierrO. Ił».-r-i obflrr a. ł. ouSqt>fiilllitl,

Kantor wymiany

A k u s z e r k a
ninowana, biegła w swym sawodzie,egzamu _

ofiaruje swe usługi w każdym względzie
tak nezęszczając <fo domów, jakoteż przyi-

J-mując do siebie położnice, ręcząc sa uaj 
ściślejsze dochowanie sekretu.

Mieszka przy uliey Kościelnej 1. 1. na ( 
S. piętrze, narożna karkamienica od strony 
schodów, prowadzących do kościeła Marji 
Śnieżnej (Krakowskie).

c. k. uprzyto. gaiic.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kapu je  i  sprzedaje 

w s z y s t k i e  e f e k t a  1  m o n e t y

pod warunkami najprzystępniejszemi.

6"| , L I S T ' h i p o t e c z n e ,
które według prawa z dnia 1. lipca 1868 Dz. PP. XXXVIII. N. 93, 
i najw. post. * dnia 17, grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa- 
tia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojsko­
wych, na kaucje służbowa i wadja — są w tymże kantorze do nabycia.

Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezwłocznie 
po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji. 5733 19— V

S t  a n i s ł a w  W ę z o w i c z

Ochrona przeciw 
zaziębicniom.

Największa oszczę-1 
dność drzewa.

m ^ i

C u k ie rn ik , przy ul-cy Jagieloń- 
skiej wo Lwowie, otrzymał wiolki traus- 
port złotych rybek, takowe sprze­
daje sztukę po 6 0  et. Ciłkieuu maleń­
kie po 10 ct,. Największy wybór cu ­
krów i ciast u a ś w i ę t a .  Obstalunki 
przyjmuje i z wszelką akuratnością 
uskutecznia. Franzbrandwein do uacie- 
ranis dla cierp''ącycn na reumatyzm, 
bardzo skuteczny flaszka 80  ct.

Polecam się względom szanownej 
publiczności. 4036 1— 3

r . y a o o o o o o o & t t n ) o o o o a 0 o o a f x x x t o a e t t i x ~ r o o c t o C \
Czwarte
w ydanie Tajemnice spraw giełdowych! Czw arte

w ydanie.

tudzież 
powinien,

Teraz właśnie wyszła
b r o s z u r a  , , I ) l e  l * i  l v a l - S p e e n l a t i o n  a n  d e r  I ł ó r g e "  przez J o  7,. K o h n ,  

którą z inuemi tego rodzaju dziełami nie należy zumioniić. Taż traktuje sprawę ze stanowisku rzetelnego, od* 
siania giełdę z je j płaszczyka t s t j e n i n i e z o ś e l  i pozwala czytelnikowi spogląrtnąć na giełdo z poza kulis; o 
twiera k a p i t a l i s t o m  zupełni;) nowe pole do korzystniejsz-go i pewnego działania, wskazuje prywa­
tnym s p e k u l a n t o m  wszystkie szkopuły, o któro tysięcy niedoświadczony eh spekulantów w swych operacjach 
się rozbiło. Świetne osądzenie dzienników, jako t o : Nowej Presse, Tagblatt, Presse, Genchtlfts - Zeitung, VorMadt 
Zeitung, Sonn- und Montags-Zeitung Kandela- und Gewerbe-Journal, Militiir-Zeitung, Wehr-Zeitung itp., ' 1 
obfita treść, najlepit j  przemawiają o wartości tej broszury, którą każdy prywatny człowiek przeczytać p 
ieżoli zostaje w stosunku z giełdą.

T r e ś ć :
I. CZĘŚĆ. Przedmowa. Zkąd pochodzi powszechne interesowanie się pnbliczności giełdą? Gic-łda w ogóle. 

Kapitalista i prywatny spekulant. — Jak ma sobie postępować na giełdzie kapitalista i prywatny spekulant? - 
Itlędy i słabostki prywatnych w ich spekulacjach.

II. CZĘŚĆ. Strona techniczna giełdy.— Urzędowy raport giełdy, kura, notowania efektów, kursa likwida­
cyjne, urządzenie, przyjęcie walorów na giełdzie, interesa premii, asekuracja strat itp. -  Walory zakładowe ich 
rentowność.-  Jak ma postępować kapitalista, a jak po największej części postępuje? Prywatny spekulant i jego 
stanowisko do giełdy.--W alory egzotyczne. O wyborze walorów spekulacyjnych, kryzis r. 1873 itp.

W dodatkn zuajdują się następujące tabele: Przykłady o  speknlacjach na hausse i baisse wraz i  obliczeniem 
kosztów.—Tabela porównawcza austriackich walorów zakładowych [nader ważna dla kapitalistów.] Spis ekzoty- 
czuyeb efektów.—Tabela porównawcza austrjackich losów. Do uabycia u 3539 1 6

Jos. Kohn & Go., we Wiedniu, Kolii tnarkt 18.
Cena dla Wiednia 1 zł. dla prowincji z wolną wysyłką 1 zł. 5 ct. Odprzedają'-ym zwyczajny rabat.

~ \Ó O O O O O O Q O Q Q Q G G tK
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Przeszło 1000 oryg. c. k. 1839 r. losów państwowych,
nu które w ydajem y kw ity  częściowe, znajduje się zawsze wunszycli kasach  
i zobow iązujem y się uiniejszem  każdem u k u p u jącem u  i posiadaczowi kw i­
tu częściowego na żądanie natychm iast pokazać każdego czasu dotyczący

los o ry g in a ln y !

i K a ż d y  las w y g ry w a !
Duia 1 grudnia 1878 r. ostatnie ciągnienie seryj

ces. król. austrjackich

1839 f o k <■ H  losów państw.
które wszystkie z wygrauemi wyciągnięte byó muszą,

Ogól wybranych wynosi przeszło 9  milionów zlotyck austr między terni wygrane 300.000
75.000, 30.000 20.000 zł.

Podobnie ciągnienie jak obecne, w któreun każdy los musi wygrać; jest rzadkością, dla tego nie powi­
nien nikt nie pom ijać tej okoliczności; celem umoźebnieni* i ułatwienia każdemu nabycia takiego losu, sprzedajemy 
te losy pod następnemi korzystnomi warunkami.

8 ^ '  I * i ą t a  c z ę ś ć  l o s ó w  p a ń s t w o w y c h  1 § 3 9  r .  I g i
1 dw udziestka piątej części ze zadatkiem 4 zlr. 40 ct. i na dalsze cztery spłaty miesięczne po 2 słr. # 0  ct. 
1 d ziesiątk a „ H  - “  » » » »

» .  3 0  » » » a n .  .  I  .  -  nI  p o łó w k a  9 40 # , 15 B -  ,
1 ea ła  p iątk a  „ ” 90 „ -  „ ” * ” B 26 ” — ’

Teżsame losy  po odciągnięciu  najm niejszej w ygranej z ceny
I dw adzlestka piątej części ze zadatkiem 3 złr. 75 ct. i na dalsze cztery spłaty miesięczne po 1 złr. 25 ct.
1 dziesiątką „ B _ 6 B 80 „ „ , » . . ,  2 , 10 .
1 ćw iartka _ . 18 ” ”

40
60

10
1 połów ka
1 eała  p ią tk a  ” ” _ BO .  — ” " ~ ii " ko

♦  Przy natychmiastowej zapłacie całej kwoty może być 5 °/a z powyższych cen strącone.
Po odebraniu zadatka przysłany bądzio odwrotnie ost^plowany dokument ze serją i numerem losu.— Przy za­

mówieniu kilku sztuk przesyła aiq na żądanie różne serje.

Dom bankowy N yitrai & C o  w Budapeszcie, Waitznergasse Nr. 27.
R zeteln i :«.Jenei na prow incji będą przyjęci. 3883 19—?

n a
Wydawoy 1 whidciela J. Dobrzański l K. Grostao.
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Odpowiedzialny redaktor Jaa Dobrnński
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Z  drnkarT*? Narodowej1' potl sarsądem A. Skerla.


